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Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 £., 
3 fr. 50 ctm., 21⁄2 szyl., 70 cm. amer. 
Tygodniewo w Krakowie 40 hb, 

z dostawą do domu 46 h. 
Cena numeru 


oddzielnego 8 h. 


Reklunacye otwarte są wolne od 
opłaty pecztewej. — Redskcya 
rękopisów mie zwraca i bczimien- 
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Kraków, ul. Filipa 11. 
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Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 


PI. WW. Świętych 11. 
Telefon Nr. 1354. 
Konto czekowe Nr. 910. 


Ceny ogloszeń: Za miejsce wier- 
sza petitem 20 h. Za miejsce wier- 
sza petitem w Nadesłanem 60 h. 


Wyborcy! Towarzysze! Obywatele! 


W niedzielę 25 maja 1913 o godz. 10 rano 
odbędzie się w Krakowie 
w budynku Teatru Ludowego w Parku Kra- 
kowskim 


PUBLICZNE ZGROMADZENIE 


w sprawie 
wyborów do sejmu. 


Przemawiać będzie poseł Ignacy Daszyński. 


Wyborcy! Towarzysze! Obywatele ! Od składu 
nowego sejmu zależeć będą losy reformy wy- 
borczej do sejmu — przyszłość naszego kraju. 
Zbliżają się wybory do sejmu! Obowiązkiem 
naszym w chwili tak doniosłej zastanowić się, 
jakie stanowisko zająć należy przy nadchodzą- 
cych wyborach! Dlatego przybądźcie jak naj- 
liczniej! 


Komitet miejscowy P. P, S. D. w Krakowie, 


tterteeeereesteereerretertrereeteeve 
Rozpuszczanie rezerwistów. 


Od wczoraj można na ulicach widzieć tosamo 
widowisko, którego świadkami byliśmy w listo- 
padzie z. r. Grupy rezerwistów opuszczają ko- 
szary i spieszą ma kolej, u za nimi na fargo- 
nach wojskowych jadą ich kuferki. Różnica mię- 
dzy listopadem, a czasem obecnym jest jednak 
widoczna: wtedy rezerwiści w milczeniu, z 
przygńębieniem malującem się na ich twarzach 
szli do koszar na los niepewny, z troską o po- 
zostałe w domu rodziny, z obawą, czy nie wy- 
ślą ich na rzeź; dziś wracają ze śpiewem, z 
nadzieją ujrzenia po 6 przeszło miesiącach swych 
rodzin, z radością, że pozbyli się niezawsze mi- 
łych „zwierzchników“. "= 

Radość to jednak krótka; gdy przeminie pier- 
wsza chwila swobody, przed wracającymi staje 
pytanie, czy zastaną jeszcze wolny swój war- 
sztat pracy, czy miejsca ich w fabrykach nie 
są już zajęte, czy po 6 miesiącach mitręgi w ko- 
szarach nie czeka ich w domu głód i patrzenie 
się na dalsze męczarnie rodziny. O, bo nasze 
władze wojskowe zupełnie się nie troszczą o to, 
czem zajmą się ci, których trzymali w kosza- 
rach jako „żer dla armat*. Wszyscy, pod przy- 
musem, spełnili swój obowiązek wobec e. k, oj- 
czyzny ; poświęcili swe ciało i ciała swych naj- 
bliższych dla — dla jakiego celn? Tego, zdaje 
się, sami kierownicy steru państwa nle wiedzą, 
gdyż w ciągu ubiegłego przesilenia Austrya 
miała codziennie inny „żywotny interes“ do o- 
brony, a w rezultacie stoi dziś tam, gdzie bez 
tego olbrzymiego i kosztownego aparatu mogła 
stanąć. 

Nie bądźmy jednak niewdzięczni. Nasze wła- 
dze wojskowe pamiętają o rezerwistach i zamie- 
rzają pamięci tej dać zewnętrzny wyraz przez 
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obdarowanie ich — medalem pamiątkowym. — 
Jak jedna z gazet wiedeńskich donosi, planuje 
zarząd wojskowy wybicie medala pamiątkowege 
z napisem „1912—1913*, którym zostaną ob- 
dzieleni wszyscy oficerowie, urzędnicy wojskowi 
i żołnierze, którzy pełnili służbę w korpusach 
granicznych, a nosić będą ten medal (może 
krzyż) na wstążce, naturalnie o kolorach czar- 
no żółtych. 

To ma być nagrodą dla rezerwistów ; inną je- 
szcze nagrodę, realniejszą, dostaną oficerowie i 
żołnierze stanu czynnego, mianowicie przez po- 
dwójne liczenie im ostatnich miesięcy przy wy- 
miarze pensyi. Ta nagroda nie może jednak 
spotkać żołnierzy i podoficerów, którzy przecież 
żadnej pensyi nie pobierają; odpowiedniejszem 
byłoby, gdyby tym kategoryom policzono osta- 
tnie miesiące jako podwójne w służbie, to zna- 
czy, żeby żołnierzy wcześniej urlopowano. 

Co jednak będzie z rezerwistami, pełaiącymi 
służbę w korpusach 15 i 16, w Ssrajewie i Ra- 
guzie? Wiadomo, że rozkaz rozpuszczenia do 
nich się nie odnosi; wiadomo też, że do tych 
korpusów powołano dziesiątki tysięcy rezerwi- 
stów z całej Austryi, gdyż korpusy te składały 
się z pułków i batalionów oddzielonych od ich 
terytoryalnej przynależytości. Dia tych rezerwi- 
stów chwila powrotu do domu jeszcze nie na- 


deszła; oni muszą dalej męczyć się po barazę 


kach i po górach buśSffackich z tej racyi, że — 
ak utrzymują — Essad pasza ciągle bruździ 
w Albanii, a Albania jest ostatnim „interesem 


żywotnym*, który dyplomcyd gustryacka skon- 


struowała sobis w chwili, gdy całkowite wyla- 
nie jej z Bałkanu stało się faktem. Dalsze trzy- 
manie tych rezerwistów powoduje dalsze milio. 
nowe wydatki, a równocześnie skarb państwa 
jest tak pusty, że — jak rząd głosi — bez u- 
chwalenia małego planu finansowego nie bę 
dzie mógł prowadzić normalnej gospodarki. 

W parlamencie wszystkie stronnictwa, nawet 
te, które patryotyzm i lojalność uprawiają, jako 
najważniejsze swe przykazania polityczne, do- 
magają się zupełnego rozpuszczenia rezerwistów, 
a żądanie to dałoby się osiągnąć, gdyby te 
stronnictwa chciały oprócz słów rzucić na szalę 
także — czyn. 
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Szał prowokowania. 


Europa żyje pod znakiem pięści — dzięki tej 
ważnej roli, jaką w niej odgrywają Rosya i 
Niemcy. 

„A pięść jest nietylko symb>lem przemocy, lecz 
nieraz i tępej bszmyślności. 

Oto przykład znamienny : ostatnimi czasy na 
zachodniej granicy Niemiec — w Alzacyi i Lo- 
taryngii przychodzić do głosu zaczęła coraz wy- 
raźniej chęć, aby dążyć do ustalenia na podsta- 
wie autonomicznej swojego bytu w obrębie Rze- 
szy niemieckiej, zaczem i w psychice społeczeń- 
stwa nikłoby to prowizoryum, Oparte na nieo- 
kreślonej nadziei nadejścia rewanżu francu- 
skiego... 

Niedawno był sejm w Strassburgu widownią 
manitestacyjnego uchwalenia rezolueyi, wypo: 
wiadającej się za pokojowem współżyciem Fran- 
cyl i Niemiec. 

Zdawałoby się, że dla państwa niemieckiego 


jednawczy postadaćby powinien wartość ogrom- 
ną, że dła uchwalenia go aniby należało się za- 
wahać ze zmianą sposobu postępowania z owe- 
mi prowincyami. 

Dla brutalnością jednak nacechowanej polityki 
wewnętrznej Niemiec niema, widocznie, widma 
straszniejszego, niż ewentualność zarzucenia bo- 
kserskich metod pięściowych. 

Odpowiedzią na te oczekiwania alzackie ma 
być projekt rządowy wzmocnienia opieki... poli. 
cyjnej nad stowarzyszeniami w Alzacyi i Lota- 
ryngii i nad prasą tamtejszą, wychodzącą w ję- 
zyku francuskim. Słowem, cały splot szykan 
wyjątkowych, które roziskrzą, rozpłomienią nie- 
chęć ludności przeciw gruboskórnym zaborcom. 

Rozumie się — o ile purlament niemiecki zgo- 
dzi się na jakiekolwiek wzmocnienie „dyktatu: 
ry* na tych kresach... 

A paryski „Temps*, który pierwszy podał 
wieść o zamierzonem obostrzeniu na terytoryum 
alzackiem spraw prasowych i stowarzyszenio. 
wych, cytując doraźne głosy prasy niemieckiej 
w tym względzie, podkreśla stanowczość potę- 
pienia owych zakusów przez socyalistów („Vor- 
wärts“) — a bardzo nieszczere zachowanie się 
klerykalnego centrum, którego organ „Germa- 
nia* zgóry „ubolewa* nad takim niefortannym 
pomysłem rządu, który tylko szkodę państwu 
przynieść może, „ubolewa* fatalistycznie, jak 
gdyby ów projekt już się realizował, a tymcza- 
sem, jak wytyka „Temps*, wystarczyłoby, iżby 
centrum przerzuciło się przy głosowaniu w par- 
lamencie na stronę opozycyi — a cały projekt 
musiałby runąć! 

Rozumie się, jeżeli jakieś ustawy wyjątkowe 
spadną na Alzacyę i Lotaryngię, rozjątrzą się 
nawet skłonne do zabliźnienia rany, i polityka 
prowokowania nieżadowoleń będzie mogła, po- 
wołując się na podsycone w ten sposób wrze- 
nie alzaekie, żądać... nowych ustaw kagańco- 


PARLAMENT. 


Wiedeń, 21 maja. 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów mi- 
nister skarbu przedłożył prowizoryum bu- 
dżetowe do końca roku. Prowizoryum za- 
wiera postanowienie co do utrzymania rozdziału 
kontyngentu spirytusu na okres 1913 —1914, 
Izba przystąpiła do dalszej dyskusyi nad 


weryfikacyą wyborów. 


Uznano za ważne wybory posła Jachowicza, 
ks. Lubomirskiego, Osuchowskiego i Wityka. 


Mowa hr. Stlrgkha. i 
Następnie zabrał głos prezydent ministró 


hr. Stürgkh dla złożenia oświadczenia o po: 
lityce wewnętrznej i zagranicznej. 


0 ugodzie czesko-niemieckiej. 


W Czechach starano się cały kompleks kwe- 
styj narodowych rozwiązać i zdawało się jaż, 
jakoby to było bardzo bliskiem i jakoby już 
nadeszła chwila, w której obie strony podadzą 
sobie dłonie. Niestety te oczekiwania okazały 
się zładnemi i obecnie porozumienie obu naro- 
dów nie wydaje się tak bliskiem, jak się spo- 
dziewano. Fakt ten nie jest pozbawiony pewnej 
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Przyjmuje się rów- 
nlaż wszelkie zamó- 
wienia w zakres kra- 
wiectwa wchodzące 


Oddział Towarowy poleca 

Węgiel z kopalni krajowych i gôt- 

nośląskich. Gement z fabryki 

Górki koło Sierszy. Szamety z fè- 
bryki w Skawinie. 
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pewnych trudnościach finansowych i sytuacya 
jest tak poważną, że jej usunięcie będzie 
możliwem przy zastosowaniu tylko poważnych 
środków. 


Reforma wyborcza w Galicji. 


I w Galicyi przedsięwzięto próbę nawiązania 
zadowałającego stosunku między narodowościa- 
mi za pomocą reformy wyborczej, u- 
wzgiędniającej równorzędnie wzajemne interesy, 
Rokowania deszły już daleko i z przebiegu 
narad komisyi można było wnosić, iż prze- 
ważająca większość przedstawicieli 
kraju zdecydowała się dojść do koń- 
ca raz zaczętej drogi. W dalszym prze- 
biegu okazały się jednak przeszkody, których 
pokonanie mimo usilnych starań nie było 
już możliwem. Było rzeczą jasną, że sejm 
w swoim ówczesnym składzie, nie będzie mógł 
dokonać tego wielkiego zadania. Rząd wysnuł z 
tego stanu następstwa, zgodne z zasadniczą 
ideą konstytucyi i przez wszystkie powołane 
czynniki określoną, jako jedyny praktyczny i 
właściwy sposób wyjścia. Rząd przystąpił do 
rozwiązania sejmu i zarządzenia najry- 
chlejszego rozpisania nowych wyborów. Tem 
samem daną jest sposobność, aby już w Jesieni 
odbyła sią nowa sesya sejmu, a zarazem zado- 
kumentowano przez to, że dzleła reformy wy- 
borczej nle wolno usuwać z porządku dziennego I 
że nowy sejm znów ma przystąpić do tego działa, 
którego jego poprzednik nie mógł dokonać. 

Nie chcę przeczyć, że stan sprawy, który tu 
w krótkości przedstawiłem, wywołać może po- 
ważne refleksye. Pojrauję w zupełności, że ci, 
którzy pozbawieni zostali sukcesu swoich usi- 
łowań, są pod wrażeniem dotkliwego rozczaro- 
wania. Jednakże nie wolno zapominać, iż całą 
sprawę osądzać należy w związku historycz- 
nym; nie chodzi bowiem o trudności, które na- 
stąpiły nagłe, alo o załatwienie długie- 
gosporu narodowego, a rokowania ugo- 
dowe, prowadzone przez wiele lat, miały już 
zmienne koleje. Nie należy jednakże chwilowe- 
go zwrotu uważać za rozbicie idei ugodowej. 
Nie należy więc tracić odwagi. Przedewszyst- 
kiem byłoby to wielkim błędem, gdyby miano 
winę wypadku ostatniego czasu przenieść na 
całe życie publiczne i dać się tym uczuciom po- 
wodować także w pracach parlamentu. 
Byłoby to największą niesprawiedliwością wobec 
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Lotnictwo wśród zwierząt. 


Za czasów mej młodości — mówię o tym cza- 
sie przed dwudziestu laty, gdy jazda samocho- 
dem uważana była jeszcze jako ćwiczenie spor- 
towe, nie jako środek lokomocyi — pamiętam 
dokładnie, jak gniewały nas zawsze zwierzęta, 
które zdarzało się nam spotykać na drodze na- 
szej: świnie, psy, krowy, owce, gęsi, kury, a 
przedewszystkiem rowerzyści. Obecnie zwierzęta 
już nauczyły się unikać spotkań z samochodem; 
praktyka tyloletnia nauczyła je tego. 

W owe czasy jednak psy były zawsze bez- 
czelnie zaczepne, świnie — miały wyraz „twa- 
rzy“ pokpiwający z właściciela samochodu, kro- 
wy — bezmyślne, owce — senne, rowerzyści — 
wiecznie nieprzytomni. Co się tyczy gęsi, to nie 
były one tak głupie, jak świat zwykł o nich 
sądzić, a kory — kury mogłyby występować z 
powodzeniem na każdej scenie. 

W rezultacie jednak wszystkie te zwierzęta, 
nie wyłączając i rowerzystów, zrozumiały, tak 
dzięki instynktowi samozachowawczemu, jak i 
przyzwyczajeniu wreszcie, że drogi publiczne 
zgoła nie są przeznaczone na pastwiska, lub na 
miejsca rozmyślań głębokich, i wyszukały sobie 
miejse odpowiedniejszych, tak, iż samochodzista 
coraz rzadziej spotyka je na swej drodze. Obe- 
enie, jeśli zdarzy się wypadek, że kura wpadnie 
pod samochód, świadczy to jedynie, że kura 
a była niespełna rozumu, lub, że jest ona ofiarą 
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państwa, gdyby poszczególne stronnictwa chciały 
odmówić współdziałania w spełnianiu jego za- 
dania. 

Co się tyczy spacyalnie stanowiska rządu wo- 
bec sprawy czeskiej i galicyjskiej, to upatruję 
jego pierwsze zadanie w tem, aby starać się o 
to, iżby istniejące różnice zostały zlokalizowa- 
ne i nie oddziaływały na teren Rady państwa, 
którąby mogły tylko wstrzymać w spełnianiu 
jej obowiązków. Rząd w spełnieniu swego obo- 
wiązku stać będzie zawsze po stronie tych, któ- 
rzy są w służbie ugody. 


Program prac parlamentu. 


Dalej hr. Stürgkh wskazał na prace, czeka- 
jące parlament. Są to: prowizoryum budżetowe, 
reforma finansowa i otworzenie państwu no- 
wych dochodów podatkowych. 


O polityce zagranicznej. 


W przesileniu bałkańskiem monarchia trzy- 
mała się zasady popierania samodzielnego roz- 
woju narodów i państw bałkańskich i o ile mo- 
żności te dążenia popierała. W konsekwencyi 
zasady „Bałkan dla ludów bałkańskich“, także 
żywioł albański zasługiwał na uwzględnie- 
nie i Austro Węgry starały się o utworzenie 
samodzielnej Albanii. Przez to wydaje 
się zabezpieczonym „żywotny interes* monar- 
chii, polegający na utrzymaniu stosunku sił nad 
morzem Adryatyckiem. Dopóki jeszcze nie była 
zapadła decyzya na polu walki, dopóty monar- 
chia nie sprzeciwiała się obsadzeniu terytoryum 
albańskiego przez wojska Serbii, Czarnogóry i 
Grecyi. Tymczasem urząd spraw zagranicznych 
starał się pozyskać dla zasady utworzenia sa- 
modzielnego państwa albańskiego sankcyę in- 
nych państw, podpisanych na traktacie berliń- 
skim. Gdy konferencya ambasadorów w Lon- 
dynie ustaliła granicę północnej i północno- 
wschodniej Albanii, mocarstwa wezwały Czar- 
nogórę do zaniechania oblężenia Skutari. Aby 
skłonić Czarnogórę do ustąpienia, chwyciły się 
mocarstwa Środków przymusowych, najpierw 
demonstracyi floty, później blokady portów. Po- 
nieważ te środki okazały się niedostateczne, 
oświadczyła Austrya w Londynie, że musiała- 
by zastrzedz sobie wybranie samodzielnych, od- 
powiednich zarządzeń, celem przeprowadzenia 
woli Europy. Polegając na patryotycznych uczu- 
ciach ludności i na gotowej do ofiar doskona- 
łej armii, mogły Austro-Węgry mimo trudności 


jakiegoś dramatu miłosnego i postanowiła skoń- 
czyć samobójstwem. 

Od czasu jednak, gdy automobiliści wzięli się 
do lotnictwa, ze smutkiem skonstatowali oni, że 
i w przestrzeniach niebieskich, gdzie, zdawało- 
by się, tyle jest miejsca dla wszystkich, również 
na drodze spotykają się zwierzęta i zatruwają 
życie lotnikom, tak, jak na ziemi oni automo- 
bilistom. 

W powietrzu spotykamy się ciągle z rozmai- 
temi przeszkodami. 

A więc np. skowronki. Człowiek, używający 
śmiałych porównań, mógłby nazwać je — kro- 
wami powietrza. Lotnik spostrzega zdaleka tego 
ptaka, wiszącego w powietrzu prawie bez ru- 
chu, jakby zawieszonego na nitce, przypomina- 
jącego te latawce-zabawki, sprzedawane w skle- 
pach z zabawkami dla dzieci. Na razie zdaje 
się lotnikowi, że skowronek usunie się z drogi 
latawcowi. Bynajmniej. Prawdopodobnie sko- 
wronek myśli to samo: że latawiec skręci. Je- 
szcze chwila i następuje zderzenie. Na szczęście 
skowronek nie waży tyle i nie zajmuje tyle 
miejsca co krowa, więc latawiec wychodzi ze 
zderzenia bez szwanku. 

Dzika Świnia powietrzna — to wrona. Wie- 
cznie zagniewana na wszystkich i wszystko, 
kracze ciągle, co też trochę przypomina chrzą- 
kanie świńskie. Nie zwraca na lotnika najmniej. 
szej uwagi i na drodze jego czyni najrozmaitsze 
ewolucye, jak gdyby umyślnie ignorowała lotni- 
ka i jego latawiec. Wrona kręci się, wywija ko- 
zły, nigdy nie skręca ze swej drogi na prawo, 
a zawsze na lewo, słowem, przypomina nietylko 
świnię, ale w części i rowerzystę. A ponieważ 


Części składowe 
i naprawy- 
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położenia międzynarodowego, przeprowadzić 
swoją wolę. Także Czarnogóra wkrótce ustąpiła 
wobec uchwał Europy i wydała Skutari mo- 
carstwom. Obecnie są widoki, że pokój mię- 
dzy państwami bałkańskiemi a Tur- 
cyą w niedalekim czasie będzie za. 
warty. i 

Wówczas będzie zadaniem urzędu spraw za- 
granicznych przystąpić do uregulowania 
licznych ważnych spraw między mo- 
narchią, a państwami bałkańskiemi. 
Wśród tych spraw kwestye gospodarcze 
zajmują główne miejsce. Austro- Węgry 
spodziewają się, że w zamian za przyjazne sta- 
nowisko, jakie zajmowały wobec ludów bałkań- 
skich, ludy te uwzględnią w odpowiednim sto- 
pniu życzenia Austro-Węgier. Urząd spraw za- 
granicznych starać się będzie o możliwie szy- 
bkie wyjaśnienie stosunków na bliskim wscho- 
dzie. Wtedy też będzie chwila stosowną, aby 
cofnąć te wzmocnieniastanu wojsko- 
wego na granicy południowo-wschodniej, które 
okazały się potrzebne. 

Dalej hr. Stiirgkh uzasadniał przygotowania 
wojskowe koniecznością utrzymania stanowiska 
Austryi w koncercie mocarstw i apelował do 
stronnictw, aby w dyskusyi zachowały pewną 
miarę w krytyce. 

Dyskusya. 


W dyskusyi nad powyższem oświadczeniem za- 
bierali głos pos. dr Gustaw Gross, Koroszec, 
Soukup i Kramarz, poczem posiedzenie za- 
mknięto; następne dziś. 

* 
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Dyskusya nad dekłaracyą hr. Stürgkha. 

Wiedeń. (Tel. wł.). Dziś w dyskusyi nad wczo- 
rajszą deklaracyą hr. Stiirgkha zabiorą głos po- 
słowie Staniek iagraryusz czeski), tow. dr 
Adler i dr Leo. 

Poseł Daszyński przyjdzie do głosu do- 
piero w piątek. 

Koszta pogotowia wojennego. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi budżetowej 
przedłożył minister skarbu Zaleski sprawozdanie 
o wydatkach, jakimi obciążyły skarb państwa nad- 
zwyczajne zarządzenia wojskowe. Weho- 
dzą tu w rachubę wydatki, mające na celu zzpe- 
wnienie zupełnej bitności wojska, marynarki i o- 
brony krajowej i wydatki stojące w związku z pod- 
wyższeniem stanu pokojowego, względnie z posta- 
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przytem posiada pewną wagę i wymiar, więc 
łatwo może uszkodzić skrzydło latawca, wobec 
czego najlepiej czyni lotnik, jeśli unika z nią 
spotkania. 

Może się państwu zdaje, że w powietrzu czło- 
wiek, dosiadający motor, wolny jest od — owiec? 
Złudzenie! Owce powietrzne — to jaskółki, nie- 
zliczone, bezmyślne gromady jaskółek, lecące 
w rzędach zorganizowanych gdzieś przed siebie 
bez celu, bez potrzeby. Za nic w świecie nie 
przepuszczą one nikogo przez swoje szeregi. 
Jaskółki mają też swego pastucha i swego psa, 
które ciągle krążą wokół nich, dają wskazówki, 
rozkazują i strofują. Bezmyślne, ogłupiałe, przy 
zbliżaniu się latawca grupują się one jeszcze 
ciaśniej i w rezultacie zupełnie zasłaniają hory- 
zont lotnikowi. Och, te jaskółki! Są one na- 
prawdę ten samem dla lotnika, czem owce dla 
automobilisty, a sardynki dla wioślarza. 

Rzadziej spotykamy Się z psem powietrznym. 
Na szczęście spotkać się z nim można tylko w 
krajach górzystych. To — jastrząb i orzeł. Mają 
one brzydkie przyzwyczajenie lecenia za lataw- 
cem i szponami 1 dziobem grożenia latawcowi, - 
lub lotnikowi. Naturalnie, nie udaje się to im, 
wówczas, obrażone, opuszczają się na pierwszą 
lepszą skałę po drodze i tam wyrażają lotniko- 
wi swą pogardę, w ten sam sposób, jak to czy- 
nią psy! Ę | 

Najgłupszy jednak, najbardziej denerwujący 
ze wszystkich ptaków: — to gołąb. Niema na 
świecie nic Śmieszniejszego w swej głupocie od 
gołębia i w tym kierunku może on wytrzyma 
porównanie jedynie z kurą, 

Z dumnie wydętą szyją gołąb z pogardą pa” 
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z tubami i bez tub, gra- 
jące szafirem. Płyty 
trwałe. Nadzwyczajna 
czystość i siła głosu. 
Co miesiąc nowości. 
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wieniem na stupie wojennej kilku korpusów. Na 
te obie kategorye wydatków wydano razem ze 
strony austryacriej 167 mlllonów koron. Przy tej 
sposobności przeprowadzono pewne zarządzenia, 
objęte w programie uzbrojenia, uchwalonym przez 
delegacye, tak, że w przyszłości pewne rzeczy z 
pierwotnego programu będą oszczędzone. Sumy te 
nieprzewidziane preliminarzami można było pokryć 
bez nadzwyczajnej operacyi kredytowej. W każdym 
razie dalsze trwanie podwyższenia stanu spowo: 
duje jeszcze dalsze koszta. 


Koło polskie 


na wczorajszem posiedzeniu obradowało nad pla- 
nem finansowym i uchwaliło następujący 
wniosek : 

„Celem zapewnienia krajowi większych docho- 
dów, jakoteż dla umożliwienia wejścia w życie 
pragmatyki urzędniczej, oświadcza się Koło pol- 
skie za koniecznością przeprowadze: 
nia planu finansowego przed feryami 
letniemi i poleca prezydyum komisyi parlamen- 
tarnej, by się co do sposobu przeprowadzenia tej 
uchwały porozumiało z rządem i przewodniczący- 
mi innych stronnictw“. 


Morderca tow. Schuhmeiera 
skazany na śmierć. 
Wiedeń, 21 maja. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Na wczorajszej rozprawie odbywało się w 
dalszym ciągu przesłuchanie świadków. W szcze- 
gólności szereg robotników z rozmaitych fabryk, 
w których Kunschak pracował, zeznało, że nie 
żądali wcale wydalenia Kunschaka z pracy, mi- 
mo, że wiedzieli, że jest prowokatorem i że 
wskutek jego doniesienia dwóch robotników zo- 
stało skazanych na więzienie. Nie nakłaniali go 
też do przystąpienia do organizacyi metalowców, 
ponieważ wiedzieli, że Kunschak jest chrześci- 
jańsko-socyalnym. 

Świadek poseł tow. Domes, sekretarz orga- 
nizacyi metalowców, zeznał, że Schuhmeier ni- 
gdy nie mieszał się do spraw wewnętrznych or- 
ganizacyi i nigdy też nie interweniował w spra- 
wie Kunschaka. 
| an EEE GE ETA 
trzy na ptaka mechanicznego. Uważa się za 
pana i władcę sfer podniebnych i za nie nie u- 
stąpi miejsca motorowi pomimo wszystkich sy- 
gnałów ostrzegawczych. Dopiero w tej chwili, 
gdy latawiec go dogania, niebezpieczeństwo bu- 
dzi w nim instynkt samozachowawczy i bierze 
górę nad dumą. Wtedy jednak dopiero wyra- 
Źnie zarysowuje się głupota gołębia. Zamiast 
skręcić w bok, zaczyna się wić na prawo i na 
lewo, stara się wyprzedzić latawca i zwykle 
kończy tem, że wpada pod skrzydło śmigi, któ. 
ra rozcina go na dwie części. Tak ginie bez 
sławy! h 

A nataraliści ośmielają się twierdzić, że go- 
łębie lubią podróżować! Jest to rzecz niepra- 
wdopodobna. Podróże powinny rozwijać ich 
zdolności umysłowe, czego dowodów nie spo- 
tykamy w rzeczywistości. | 

Jedyny mądry ptak — to wróbel. Leci on so- 
bie za latawcem, którego używa jako leadera 
do przecinania powietrza; często najspokojniej 
lokuje się gdzieś na rusztowania aparatu. Wró- 
bel — to łobuz, pauper uliczny. 

Pozostaje jeszcze kilka słów o dzikich kacz- 
kach. Można je porównać jedynie z szoferem 
15 konnego samochodu, który stara się prze- 
ścignąć motor 60 konny. Dzika kaczka leci szyb- 
ko i wyobraża sobie, że nikt jej dopędzić nie 
jest w możności. Dlatego też nikomu nie ustąpi 
z drogi. Można trąbić, jak się komu podoba, 
krzyczeć, kaczka nigdy nie skręci na prawo i 
e lotnik chce ją minąć, musi sam skręcić na 
ewo. 

Piszę umyślnie na lewo, chociaż w powietrzu 
jest dość miejsca, aby skręcić i na prawo. Po- 
winniśmy jednak przytrzymywać się istniejących 
przepisów porządkowych; być może, że i ptaki 
się kiedyś nauczą ich od nas. 
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DRUKARNIA LUDOWA 


Lawiadamiam 


 [ż z dniem dzisiejszym otworzyłem 
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Kawiarnię 


Czwartek 22 maja 1913 


Przew.: Czy organizacya metalowców pole- 
ciła swym członkom, aby nie pracowali razem 
z Kunschakiem ? 

Domes: Nigdy. 

Po zamknięciu postępowania dowodowego i 
przemówieniach przysięgli udali się na naradę, 


Werdykt I wyrok. 


Przysięgli wszystkimi 12 głosami zatwierdziii 
pytania o skrytobójcze morderstwo, a trybunał 
skazał Kunschaka na karę śmierci przez powle- 
szenia. 

Kunschak spokojnie wysłuchał wyroku i zgło- 
sił zażalenie nieważności. 


Przed zawarciem pokoju. 


Serbia i Grecya dotąd zwlekają z rozpoczęciem 
pertraktacyj pokojowych; pierwsza ze względu 
na niewyjaśniony stosunek do Bułgaryi, druga ze 
względu na opór Włoch przeciw zajęciu południo- 
wej Albanii. Jak paryski „Figaro* donosi, jedno 
z mocarstw znalazło formułkę, która doprowadzić 
może do przyspieszenia pokoju. Formułę tę za 
zgodą mocarstw udzielono już państwom bałkań- 
skim. Bułgarya chce natychmiast podpisać preli- 
minarya, nawet gdyby inne państwa związkowe 
domagały się zmian. Co się tyczy podpisania de. 
finitywnego pokoju, to nie nastąpi ono zapewne 
przed upływem trzech miesięcy. 

W Bułgaryi, zmuszonej do utrzymania armii pod 
Czataldżą, niecierpliwość dochodzi do olbrzymich 
rozmiarów. Jak z Sofii donoszą, miał jeden z mi- 
nistrów oświadczyć, że jeżsli podpisanie prelimi- 
narnego pokoju zaraz nie nastąpi, Bułgarya zwróci 
się do mocarstw z propozycyą, że sama z Turcyą 
zawrze pokój. Bułgarya obstaje też niezmiennie 
przy dotrzymaniu punkt za punktem układu z 
Serbią i na żadną zmianę, ani odwłokę się nie 
zgodzi. 

Jak z Londynu donoszą, pełnomocnik bułgarski 
dr Danew oświadczył, że możnaby w przeciągu 
2 dni pokój zawrzeć, gdyby mocarstwa chciały 
wywrzeć nacisk. 

Z Belgradu rozpuszczono wiadomość, że król 
Piotr po zawarciu pokoja ma abdykować i już 
poszukuje się dla niego mieszkania w Genewie. 
Urzędownie wiadomość tę zaprzeczają. Tak samo 
nie sprawdziła się pogłoska, jakoby Fssad pasza 
został zamordowany czy zraniony. 


Telegramy z 21 maja. 


Narady delegatów bałkańskich. 


Londyn. (Tei. wł). Wczoraj zebrali się delegaci 
państw bałkańskich w mieszkaniu delegata gre. 
ckiego Streita i obradowali nad zmianami w pro- 
jekcie preliminarza pokojowego. Zmianom sprze- 
ciwił się delegat bułgarski Danew, ale potem 
zgodził się. Zapadła jednogłośna uchwała, aby de- 
legat grecki Streit zredagował te zmiany, które 
przedłożone zostaną Greyowi, a przez niego kon- 
ferencyi ambasadorów. 

Londyn. (Tel. wl). Delegaci bałkańscy mają od 
swych rządów pełnomocnictwo do podpisania po- 
koju bez oczekiwania na nowe instrukcye, 


Bułgarya niecierpliwi się. 


Sofia. (Tel. wł). W kołach rządowych oświad- 
czają, że jeżeli do 3 dni preliminarz pokojowy nie 
zostanie podpisany, Bułgarya na własną rękę po- 
kój podpisze, nie oglądając się na swych soju- 
szników. 


Z DNIA. 


Z dziejów Gallcyl. 

(Rozdział, w którym jest mowa, jak to Korytowski 

ściągał skórę z Abrahamowicza), 

Były to czasy, gdy skóra Dawida Abrahamo- 
wicza nie była jeszcze tak stara i łykowata, a 
Korytowski był „Landesfinanzdirektor in Lem- 
berg*. Szlachecka brać nie chciała wówczas pła- 
cić podatków i przeważnie ich nie płaciła. Oczy- 
wiście Abrahamowicz także. Zdarzyło się więc, 
że wspomniany Dawid Abrahamowicz zalegał 
z grubszą kwotą. Poborca, który tę sprawę 
miał w urzędowaniu. był w niemałym kłonocie. 


|DO A Z m EE WA ROA AO 


ED DC DP 


przy ulicy Pijarskiej L. 21 


(miedzy ni. Szpitalną a Floryańska). 


MANEATIS OZZZ ANA M E R ZĘ 


Głos urzędowego sumienia nakazywał mu po- 
datek ściągnąć; z drugiej strony wiedział, że to 
przecież z Abrahamowiczem sprawa. Dyrekcya 
skarbu urgowała coraz energiczniej. Co miał 
nieszczęsny ten człowiek zrobić? Posłał egze- 
kutora. Ten, ponieważ to był człowiek piśmien- 
ny, poszedł i zapisał Abrahamowiczowe krowy 
i meble. Gdzieś na wsi koło Szczerca. 

Na to Dawid: 

— Jakże to, mnie szlachcica, pana z panów egze- 
kwować! Dureń poborca, chyba jakiś nowy, że 
mnie nie zna. 

Zżymnął się Abrahamowicz i w dalszym cią- 
gu nie płacił. Aliści pewnego poranku przyszedł 
z urzędu podatkowego edykt licytacyjny, w któ- 
rym stało napisane, że tego, a tego dnia kro- 
wy, jakoteż i meble mają być na lieytacyi sprze- 
dane. j 
. Rany boskie, Abrahamowiczowskie mienie pod 
bęben ! 

Tego już było zawiele. W te pędy pojechał 
Dawid do Lwowa i wpadł do biura Korytow- 
skiego. Korytowski jest człowiekiem nader grze- 
cznym: Siadaj Dudziu, co słychać u ciebie na 
wsi, jakże tam chudoba się chowa ? 

Na to Dudzio: Co ty sobie właściwie myślisz. 
Popatrz, co mi tu przysłali! 

Korytowski: No, co jest — edykt licytacyjey ! 

Abrahamowicz: I ty na to nic? 

Korytowski: Cóż ja mogę? Nie zapłaciłeś po- 
datku, więc cię sekwestrują. Abyś jednak wie- 
dział, żem ci przyjaciel, to ci powiem, żem za- 
mówił wozy, aby twoje meble przewieźć do 
Lwowa na licytacyę, bo ktoby ci tam na wsi 
za to co dał! 

Ekscglencya Abrahamowicz małą ma skłon- 
ność do apopleksyi. Albo też wcale żadnej. Do- 
wód choćby w tem, że jeszcze żyje. eheu, 


KRONIKA. 


Środa 21 maja. 


W sprawie znęcania sią nad żołnierzami wniósł 
poseł tow. Klemensiewicz na posiedzeniu 
Izby posłów z dnia 19 b. m. interpelacyę, 
w której przytacza szereg faktów, oświetlających 
stosunki panujące w pułkach zarówno w Głalicyi, 
jak i w pułkach stacyonowanych w Bośni. 


Nowiny krakowskie. 


Budowa kanału Dunaj-Odra-Wisła. Sfery techni- 
czne krakowskie są zainteresowane sprawą budowy 
kanału galicyjskiego między Spytkowicami a Kos. 
sową. Z Wiednia dochodzą mianowicie niepoko- 
jące pogłoski, że wbrew dotychczasowym zwycza- 
jom i regułom wykonanie tego losu (drugiego) bu- 
dowy nie zostanie powierzone przedsiębiorstwu 
podejmującemu się wykonać kanał po cenie naj- 
niższej, mimo iż solidność i fachowość tego kra- 
jowego przedsiębiorstwa nie podlega żadnym wąt- 
pliwościom. Już przy rozpisaniu cferty miały po- 
noś ze strony tutejszej ekspozytury dyrekcyi bu- 
dowy dróg wodnych być popełnione niedokładności, 
które łatwo mogłyby być wykorzystane przez nie- 
których dość bezwzględnych przedsiębiorców na 
niekorzyść funduszów publicznych. W kołach po- 
selskich sprawa ta została już podobno poruszoną 
i nie przeminie bez echa w parlamencie. 

Z teatru miejskiego. W sobotę 24 b. m. wysta- 
wi teatr krakowski wesołą komedyę Alfreda Schmie- 
dena „Mój najdostojniejszy przodek“. Treść jej i 
główne motywy są satyryczne: panujący książę, 
który bawi się w literaturę sceniczną, uchwycony 
w perspektywie ironieznej. Aktualna „pointe“ ko- 
modyi aż nazbyt zatem widoczna. Zasadniczy ten 
motyw daje pole arcyzabawnym scenom, wśród 
których z humorem i werwą rozgrywa się akcya 
komedyi, „Mój najdostojniejszy przodek“ zdobył 
sobie sukces niepowszedni na wielu scenach nie- 
mieckich. 

W piątek 23 b. m. danem będzie przedstawie- 
nie komedyi Szekspira „Jak wam się pedoba* po 
cenach popułarnych. 

Uniwersytet Ludowy urządza pod kierunkiem p. 
Władysława Grodzickiego, mechanika Uniwersytetu 


Polecam śniadania, obiady i kolacye, 
składające Się Z najlepszych potraw. 
Upraszam o łaskawe liczne odwiedziny 


z poważaniem EDWARD ROSIEK 


właściciel kawiarni. 


Wykonywa działa, gazety, zaproszenia, 
afisze i t. p. szybko, gustownie, staran- 


KRAKÓW, UL. FILIPA 11. - TEL. NR. 1340. nie I po możliwie przystępnych cenach. 
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Jagiellońskiego, pokaz aparatu do skraplania po- 
wietrza z demonstracyami w ciekłem powietrzu. 
Pokaz odbędzie się w poniedziałek 26 b. m. o 
godz. 7 wieczorem w sali Collegium juridicum (ul. 
we = 53). Wstęp 50 h, dla członków U. L. 


"pyrskera kolol państw. w Krakowie zaczęła na 
własną rękę dekretować, jakich świętych mają u- 
znawać kolejarze, a powodem tego rozporządzenia 
stała się kwestya: czy św. Michał czy św. Stani- 
sław patronują na prawym brzegu Wisły. Do roku 
1912 robotnicy w warsztatach i ogrzewalni w Pła- 
szowie obchodzili św. Michała jako patrona Gali- 
cyi. W maju 1912 nakazała dyrekcya nie święto- 
wać już Michała, lecz Stanisława; w tym zaś roku 
ze „względów służbowych* (czytaj oszczędnościo- 
wych) wycofano Stanisława, a zwycięski Michał 
obsiadł z powrotem terytoryum Płaszowa. Aby ze 
sposobności przemiany zysk odniosła dyrekcya ko- 
lejowa na wypadek korzystnych reform dla Kra- 
kowa, do którego Płaszów należy, rozkazuje się 
milczeć o Płaszowie, gdzie warsztaty i ogrzewalnie 
się znajdują, a poleca się surowo uznawać Wolę 
Duchacką, na której gruntach niema ani kawałka 
szyny. Takie przesiedlenia mogli znieść obydwaj 
święci; pytanie zachodzi, czy personal zatrudniony 
w warsztatach i ogrzewalni będzie tak samo cier- 

pliwy. 

W sakcy pedologlcznej Ogniska nauczycielskiego 
(Rynek gł. 29) w piątek 23 b. m. o godz. 7 wie- 
czór odczyt, p. dr J. Młodowskiej na temat: „Kłam 
stwa dzieci*. Wstęp dla członków Ogniska i gości. 

Na rzecz szkółek fróblowskich odbędzie się w 
niedzielę 25 b. m. o godz. 4 po południu w sali 
Towarzystwa budowy tanich domów , (ul. Bocheń- 
ska 7) przedstawienie amatorskie. Prócz kome- 
dyjki, którą odegrają dzieci uęzęszczające do 
szkółki, złożą się na pregram utwory wokalno. 
muzykalne. Bilety można nabyć u p. Heleny Fro- 
merowej, skarbniczki stow. szkółek fróblowskich 
(ul. Powiśle 12, I. p.) między godz. 10 a 2 po po- 
łuadniu, a w dnię przedstawienia przy kasie od 
godz. 9—11 przed południem i od 3—4 po połu- 


. dniu. Bliższe szczegóły doniosą afisze. 


Śmiertelne wypadki. Przy naprawie ganków w 
domu przy ulicy Grodzkiej 62 spadło z wysokości 
drugiego piętra kilku robotników, przyczem Wła- 
dysław Jaworski zginął na miejscu, a inni odnie- 
Śli ciężkie obrażenia. Przy restauracyi wieży Ma 
ryackiej zawaliła się część rusztowania pod cię- 
żarem złożonego tam materyału, a dwóch robotni- 
ków spadło na niżej położone rusztowanie i cięż- 
ko się potłukło. 

Wypadki te miały miejace jeszcze przed kiiku 
dniami, ale władze utrzymywały je w tajemnicy, 
niewiadomo z jakiej racyi. 

Fałszowania monet. W nocy z poniedziałku na 
wtorek aresztowano 34 letniego gisera Ludwika 
Płazińskiego, zamieszkałego w Krowodrzy, który 
chciał w pewnym szynku zmienić fałszywą pię- 
ciokoronówkę. Przy aresztowaniu Płaziński stawiał 
silny opór; przy rewizyi znaleziono przy nim kilka 
sztuk falsyfikatów, a w mieszkaniu jego przyrządy 
do fałszowania monety. 

Wyjaśnienie. Odnośnie do naszej notatki pod 
tytułem „Smacznego* w numerze z 11 maja wy- 
jaśnia nam p. Lazar, reprezentant piwa żywieckie- 
go w Krakowie, że nie zostało zbadanem, aby te 
flaszki pochodziły ze składu żywieckiego. Dwa 
browary krajowe i dwa zagraniczne, mające swoje 
reprezentacye w Krakowie, napełniają do flaszek, 
opatrzonych firmą p. Lazara, swoje piwo, zaś w 
sklepach lub szynkach podają je odbioreora, sprze- 
dając za żywieckie. Dowodów na tę okoliczność 
ma p. Lazar bardzo wiele i wnet nieuczciwą kon- 
kurencyę pociągnie do odpowiedzialności sądowej. 
Urządzenie w zakładzie p. Lazara jest tego ro- 
dzaju, że wyklucza dostanie się obcego przedmiotu 
do flaszki piwem napełnionej. 

Raporiwar teatra mielskiewo 
' Środa: „Śmierć Iwana Groźnego“. 

Czwartek: Teatr zamknięty. 

Piątek: „Jak wam się podoba”. 

Kinoteatr Towarzystwa Szkoły Ludowej, Podwale 5. 


Przedstawienia w dni powszednie od godz. 41/2 do 11 
w nocy, w niedziele i święta od godz. 3 do 11 w nocy. 


Nowiny Iwowskiea. 


Zmarł tu dr Władysław Łoziński, znany histo- 
ryk. członek Izby panów. 


Wydawnictwa, 


Fr. Engels: Rozwój socyalizmu od utopii do nauki. 
Cena 1 Kor. 
G. Howell: Zwiazki zawodowe robotników angiel- 
skich. Cena 2 kor. 
A. umpaięci: Wspomnienie z lat 1888—1892, Cena 
a 


> 


Czwartek 22 maja 1913 


Z jego prac historycznych największą poczy- 

tność ma świetnie napisane dwutomowe dzieło 
„Prawem i lewem*, 

Łoziński był nietylko historykiem, lecz także 
estetą, Zbierał dzieła sztuki i pisał powieści i no- 
wele, z których „Madonna busowiska* jest do- 
skonałą. 

Udział Lwowa w wystawie brukselskiej. Uchwałą 
stowarzyszeń międzynaredowych wystawy w Bru- 
kseli istnieje w Brukseli muzeum, mające wyka- 
zywać międzynarodowy dorobek kulturalny, spo- 
łeczny i ekonomieczay. Dla narodu polskiego prze- 
znaczono w tem muzeum jedną salę. Okeślą tę 
wystawę wszystkie dzielnice Polski. Lwów weźmie 
też mdział w tej wystawie. Skutkiem zaproszenia 
krajowego komitetu organizującego obesłanie wy- 
stawy, sekcya V. Rady miejskiej przeznaczyła od- 
powiedni kredyt, oraz powzięła uchwałę, aby po- 
rozumieć się z komitetem krajowym co do zapre- 
zentowania dorobku m. Lwowa. 

Właściciel sklepu paserem. Policya aresztowała 
właściciela sklepu z dewocyonaliami przy uł. Gro- 
deckiej Władysława Marczewskiego za kupowanie 
rzeczy, pochodzących z kradzieży. Aresztowanie 
jego stoi w związku ze śledztwem, jakie toczy się 
przeciw złodziejom Adolfowi Miszczyszynowi i Ka- 
zimierzowi Szuplakowi. W śledztwie przyznali, że 
popełnili znaczniejszą kradzież w Wydziale krajo- 
wym, „dalej okradli prof. Papego i porucznika Swo- 
bodę i podali, że przedmioty skradzione sprzedali 
Marczewskiemu. W mieszkaniu Marczewskiego pod- 
czas rewizyi znaleziono maszynę skradzioną w 
Wydziale krajowym, oraz wiele przedmiotów, po- 
chodzących z innych kradzieży. Marczewskiego 
odstawiono do więzienia śledczego. 


Rapartuar teatru miojiklaga wa Lwawis. 


Czwartek po południu: „Opowieści Hoffmana“. 
Czwartek wieczór: „Zazdrosny małżonek“ i „Szkołą 


mężów”. 
ze świata. 


Nowe marki pocztowe w Austryl. „Wiener Ztg* 
ogłasza rozporządzenie ministerstwa bandlu w 
sprawie wydania marek pocztowych po 14 h. 

Zajścia na uniwersytecie wiedeńskim. Wskutek 
ponownej bójki i to bardzo ostrej między naro- 
dowcami a syonistami zarządzono zamknięcie głó- 
wnego wejścia do uniwersytetu. Wczoraj wpu- 
szczano słuchaczów tylko pojedynczo za okaza- 
niem legitymacyi boczną bramą. Nadto zabroniono 
pojawiać się w barwach korporacyjnych. Rektor 
uniwersytetu wydał obwieszczenie do studentów, 
potępiające z całą stanowczością demonstracye o- 
statnie, która stoją poniżej godności obywateli 
akademickich. Wyraża najwyższą naganę i obu- 
rzenie z powodu sprzeciwiania aię władzom aka- 
demickim, zarządza zamknięcie budynku uniwer- 
syteckiego, tak, że wpuszczanie do uniwersytetu 
odbywać się będzie tylko za okazaniem legityma- 
cyj, zakazuje wreszcie noszenia barw. Wykłady i 
egzaminy będą się dalej odbywały. 

Wypadek automobllowy. Z Budapesztu donoszą: 
Samochód, którym jechał arcyksiążę Józef w towa- 
rzystwie księżnej Gizeli bawarskiej na dworzec, 
uległ nieszczęślilwemu wypadkowi z powodu roze: 
rwania bruku na drodze. Samochód wywrócił je. 
dnego robotnika i zderzył się z wozem kolei elə- 
ktrycznej. Tylna część samochodu została zdruzgo- 
tana, a szyby w wozie Kolei elektrycznej zostały 
wybite. Z jadących nit nikt" nie „poniósł szwanku. __ 
a pJ 


B. BABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje i naj- 
muje — fortepiany, pianina, harmonie i pianole — 
krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane ~~ za 
gotówkę i na spłaty - bez zaliczki. 


Plwe llmanowskie w Gallcyl. Rozwój browsrni- 
ctwa galicyjskiego z kaźdym rokiem się wzmaga 
i skutecznie wypiera różnorakie gatunki piw poza- 
krajowych. Jest to zasługą osobistą właścicieli 
tychże browarów, którzy poczynili wydatne ule- 
pszenia, a przez to mogą Śmiało rywalizować z 
zagranicą. Ostatnim dowodem nowo wprowadzone 
piwo limanowskie, które swym dobrym smakiem 
i pięknym wyglądem dorównuje znakomicie wy- 
twórczości obcej, a może, jak niektórzy znawcy 
twierdzą, przewyższa. Browar limanowski po zu- 
pełnej rekonstrukcyi swego przedsiębiorstwa, w 
którem ryk. członek Izby panów. 7 ' którem zaprowadzono s: szereg maszyn najnowszej 


K. Kautsky: Historya komunizmu w staroży tności 
i średniowieczu. Cena 4 kor 

Materyały de historyi P. P. S. Tom I. 1893— dy 
Cena 6 kor. 

Materyały do history! P.P. S. Tom II. 1898—1901. 
Cena 6 kor. 
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konstrukcyi, rozpoczął agendę eksportową na sze- 
roką skalę, by stanąć odważnie w szeregu konku- 
rencyjnym wyrobów obcych i te co rychlej wyru- 
gować. Od paru miesięcy osiadł bowiem w Kra- 
kowie przy ul. Mostowej pod L. 6 zakład zastępczy 
browaru limanowskiego, by szerszą publiczność 
zapoznać z wyrobami tegoż browaru a zarazem i 
przekonać, iż produkty tegoż browaru nadają się 
znakomicie do Konsumcyi nawet najwybredniej- 
szych smakoszów. Dyrektorem tegoż zakładu jest 
p. I Musiałkowski. Pod jego nadzorem odbywa 
się obciąg piwa czworakiego gatunku. jak królew- 
skiego, marcowego, leżaka i Salwatora. W hali 
umieszczono aparaty do obciągu piwa, w innej 
znów maszynę do mycia flaszek szezotkami we- 
wnątrz jak i zewnątrz, maszynę do korkowania 
flaszek i t. d. tak, że ręką ludzką żaden nie jest 
dotkniętym. Dodać należy, że zbyt piwa limanow- 
skiego z każdym dniem się zwiększa i widocznem 
jest, że dobra produkcya odrazu potrafi zyskać 
wśród różnorakich sfer swych licznych odbiorców. 
Pod względem zaś społecznego znaczenia nadmie- 
nić należy, iż właściciele pp. Marsowie w Li- 
manowej dają stały zarobek Kilkuset rodzinom i 
robotnikom miejscowym, a pieniądz pozostaje w 
kraju i nie odpływa za granicę, Dla tych bardzo 
wielu względów społeczeństwo polskie powinno 
zwrócić baczną uwagę na doskonałą polską pro- 
dukcyę i natychmiastowo użyczyć jej przez kon- 
sumcyę polskiego piwa szerszego i zasłużonego 
uznania i poparcia. (J. P) 


TELEGRAMY 


z dnia 21 maja, 


Objęcie urzędowania przez dra Korytowskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł). Namiestnik Korytowski w 
piątek wyjeżdża, a w sobotę obejmie urzę- 
dowanie. 


Wybór posła po tow. Schuhmelerze. 

Wiedeń. (Tel. wł). Namiestnictwo rozpisało 
wybór posła do parlamentu z dzielnicy Leo- 
poldstadt po ś. p. Schuhmeierze na 8 paździer- 
nika, a ewentualny ścisły wybór na 14 pa- 
ździernika. To odwleczenie wyboru nastąpiło 
na żądanie chrześcijańszo- socyalnych, którzy 
chcą zyskać czas dla agitacyi za swym kandy- 
datem, którym będzie prawdópodobnie bur- 
mistrz Weiskirchner. 

Zemsta żołnierza. 


Petersburg. Do „Rjeczy* donoszą z Kijowa, że 
jeden z żołnierzy tamtejszego batalionu pionie» 
rów z zemsty zastrzelił szefa swojej kom- 
panii, oraz podoficera i policyanta, którzy go 
chciei zatrzymać. Żołnierz ów strzelał potem 
z okna do kompanii wysłanej przeciw niemu, 
aż go wkońcu rozbrojono. 

Ustawa przeciwko Finlandyl. 


Petersburg. Komisya Dumy dla sprawy reformy 
sądownictwa przyjęła projekt ustawy, w myśl któ- 
rego ogólne prawa państwowe 0 zdradzie stanu 
i zbrodniach, spowodowanych motywami politycz- 
nymi, rozciągają się także na Finlandyę. Opozycya 
demonstracyjnie wyszła Z sali. 

Komiaya przyjęła znany wniosek Zamysłowskie- 
go, według którego duchowieństwo, wojsko i u- 
rzędnicy rosyjscy w Finlandyi postawieni są pod 
ochronę ustawy o obelgach. 


Żołnierze francuscy przeciw 3-letniej 
służkie, 


Paryż. Wedle doniesienia dzienników, demon- 
stracye żołnierzy w Belforcie miały bardzo po- 
ważny charakter. Kilkuset żołnierzy pułku pie- 
choty Nr. 35 PO powrocie z ćwiczeń zgroma- 
dziło się na podwórzu koszar, śpiewało między- 
narodówkę i wznosiło pogróżki przeciw podofi- 
cerom. Jak słychać, w koszarach Reuilly już 
kilkakrotnie przychodziło do takich demonstra- 


Paryż. Z kilku miejscowości ponownie dono- 
szą o demonstracyąch żołnierzy przeciwko 3-le- 
tniej służbie wojskowej. Ministeryum wojny po- 
stanowiło wszystkich przywódców przydzielić 
do kompanii dyscyplinarnej. 


de nabycia we wszystkich księ- 
garniach i administracyi „Życia 
> Krakowie, Rynek Główny 44. 


w. Orwid: Henryk Baren. Cena 30 hal. 

W. Grwid': Stefan Okrzeja. Cena 30 hal. 

W. Orwid: Zamach na Skałłona. 1 kor. 50 hal. 

Res Dzieje ruchu socyal. w zaborze rosyjskim. 8 kor. 

Stan dzisiejszy organizacyj socyalistycz= 
mych I robotniczych. 1 kor 80 hal. 


W, Wladimirow: Ekspedycya karna pułku Siemionowskiego na kolei moskiewsko - kazańskiej podczas dni grudniowych 1905 roku. Cena 1 korona 50 halerzy. 


Dnia 5 maja w Cieszynie został zasądzony ka- 


| popełnione na 2 uczenicach ze szkoły, na 4 mie- 
kiące ciężkiego więzienia. Szanowny pasterz upra- 
wiał swój zbrodniczy proceder oddawna, ponieważ 
|iednak tym razem trafił na córeczki zamożnych i 
wpływowych rodziców, więc ci jego zbrodni nie 
puścili bezkarnie. 

Historya ks. Szuścika jest bardzo długą. Już w 


kogig tego księdza, który policzkował małe dzie- 
|wezynki. Między innemi spoliczkował także córkę 
| prokuratora Stanko zato, że nie chciała go w łapę 
|pocałować. Tą sprawą musiała się zająć Rada 
Bzkolna cieszyńska, Szuścik jednak nadal kate- 
thetą pozostał. 

Zbrodnie seksualne. 


W ostatnich czasach coraz częściej podnoszono 
przeciwko Szuścikowi zarzuty, iż dofuszcza się z 
| dziewczętami szkolnemi czynów niemoralnych. Je- 

Anak dzieci coraz częściej żaliły się w domu, że 
|3e. Szuścik napastuje je w nieprzyzwoity sposób, 
|łe zagląda im pod sukienki, czy mają 
|feformowane — zupełnie zaszyte — 
|najteczki, że przewraca z dziewczę. 
|'ami koziołki i t. p. A trzeba wiedzieć, że 
|były to niemal wyłącznie córeczki zamożnej 
|Ourżuazyi i inteligencyi niemieckiej! 
(Lecz zarażona gangreną klerykalizmu burżuazya i 
| lnteligencya cieszyńska głuchą była na skargi 
|twych dzieci, cześć i zdrowie moralne swych có- 
[tek ceni ona zanadto nisko, aby Śmiała w ich 
|obronie wystąpić przeciwko księdzu w sutannie .. 
|Jziewczęta zostały wykrzyczane jeszcze i wybite 
W domu przez wyrodne matki i systematycznie 
| demoralizowane przez księży w konfesyonale ka- 
|płanki enoty familijnej i czystości niewieściej, a 
«s, Szuścik uprawiał swe rzemiosło dalej... 

Aż nareszcie urwało się ucho u dzbara. 

Zbrodniarz za kratkami. 

Dnia 29 kwietnia b. r. późno wieczorem are- 
Bztowano ks. Szuścika w jego własnem 
|Qieszkaniu pod zarzutem shańbienia nie 
[letnich dziewczątek ($ 128 u. k) i na- 
|tłaniania do nierządu i czynów nie- 
|Woralnych małoletnich dziewcząt, któ- 
|e powierzone były jego szczególnej opiece i wy- 

towaniu ($ 132 u. k). 
| Nim go jednak aresztowano, dano mu poufnie 


Możliwić ucieczkę. 
| Dopiero na stanowcze i bardzo energiczne żą. 
[anie ojca jednej z nieszczęśliwych dziewczynek, 
| lapitana w czynnej służbie i poważnego obywa- 
i la cieszyńskiego, ruszyło się nareszcie bezsilne 
zwyczaj wobec wielebnych celebatników ramię 
prawiedliwości. 
Obrońcy zbrodniarza. 
Nie pomogły nie zabiegi i starania licznych stron- 
ków czarnej mafii i osobistych wielbicieli księ 
“lka. Ze Skoczowa pospieszył z pomocą uciśnio- 
temu przyjacielowi osławiony proboszcz ks. Motz: 
ko, Wstawiał się on gorąco za aresztowanym pa- 
kudnikiem u prezydenta sądu hofrata Harbicha, 
Witowa? bezprawnie wpłynąć na sędziego śiedcze. 
Ro, aby wyprścił „niewinnego“ ka. Szuścika z kla- 
i. Hofrat Herbich, który przed laty pozwolił 
 Waknąć do Ameryki ks. Gałuszce ze Stonawy, 
Wkarżonemu o podobne „szuścikowanie" z dzie- 
"ezętami w szkole, tym razem niewiele mógł po- 
łazić... Ks. Szuścik musiał więc zasiąść na ławie 
 Wkarżonych I 
Specyalne względy dla zbrodniarza. 

f W obliczu prawa są podobno wszyscy równi. 

dlatego hofrat Harbich osobiście nakazał obcho- 
dzić się z ks. Szuścikiem, uwięzionym za zbrodnię, 
„odpowiednimi względami* dla jego 
w drogei... I dlatego śledztwo przeprowadzone zo- 
tato z nadzwyczajną w podobnych wypadkach 
ybkością i oczywiście także dokładnością: Księ- 
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Czwartek 22 maja 1513 


Z galeryi zbrodni klerykalnych. 


Ksiądz katecheta Szuścik, przywódca chrześcijańsko-Socyalny w Cieszy- 
| nie, zasądzony na 4 miesiące ciężkiego więzienia za hańbienie dziewcząt 
| w szkole podczas nauki religii. 


dza Szuścika aresztowano we wtorek 29 kwietnia 
wieczorem, a już w sześć dni potem, w po- 
niedziałek 5 maja o godz. 4 po południu odbyła 
się rozprawa sądowa. I dlatego, chociaż rozprawa 
miała się odbywać publicznie i miała być zatem 
publicznie ogłoszona, sprawy ks. Szuścika wcale 
nie ogłoszono na przeznaczonej na ten cel tablicy 
(w ramkach za szkłem), ani też jej nie wywołano... 


Ks. Szuścik zasądzony. 

Sąd stwierdził, iż ks. Szuścik dopuścił się za- 
rzuconych mu haniebnych zbrodni na dwu dzie- 
wczętach, z których jedna ma ośm lat, a 
druga dwanaście lat i skazany został za to 
na 4 miesiąca ciężkiego więzienia. 


A jednak wypuszczony ! 

Ks. Szuścik zgłosił zażalenie nieważności, a try. 
bunał sądowy, któremu przewodniczył starszy radca 
sądu krajowego p. Bartha, uchwalił wypuścić ks. 
Szuścika tymczasem na wolną stopę za kaucyą 
4000 koron... Ks. Szuścik jest już zatem zapewne 
w drodze do Ameryki... 

Obrońcą ks. Szuścika był adwokat dr Jan Mi- 
chejda, który na swojego „męża zaufania“ — po- 
nieważ rozprawa była tajna — powołał ks. pro- 
boszcza Motzkę ze Skoczowa, jako szczególnego 
znawcę w podobnych sprawach... 


Głosy prasy. 

Z pism Śląskich niemal tylko jedna bratnia „Volks- 
stimme“ obszernie donosiła o zbrodniach Szuścika, 
Inne pisma milezały lub pisały niewyraźnie, a tym- 
czasem faktów, podobnych opisywanemu, było i 
na Śląsku i wszędzie niemało. 

Doświadczenia smutne z takimi księżmi, jak ke. 
Paździora z Gnojoika, ks. Gałuszka ze Stonawy, 
ks. Kahanek z Trzycieża, ks. Sieprawski, jezuita 
z Karwiny, a teraz ks. Szuścik, powinny nareszcie 
otworzyć ludziom oczy i nauczyć ich, że nie na- 
leży powierzać dzieci księżom, dla których celibat 
jest tylko ciężarem i formą bez treści. 


Szuścik wielkim „dzlałaczem*. 

Rzecz ciekawa, że ci wszyscy zbrodniarze w su- 
tannach zazwyczaj są wybitnymi działaczami chrze- 
ścijańsko socyalnymi. Tak samo było z Szuścikiem. 
Ks. Szuścik, który się wyparł swego polskiego po- 
chodzenia i należy do zagorzałych germanizatorów, 
należał w Cieszynie do najwybitniejszych działaczy 
chrześcijańsko socyalnych. Był on redaktorem ich 
organu „Ostschlesische Post", prezesem katolickie- 
go stowarzyszenia młodzieży „Die Habsburger“, 
kapelanem stow. katolickich sług św. Zyty, prze- 
wodniczącym niemieckiej kongregacy maryańskiej, 
na której czele odbywał w zeszłym roku pielgrzym 
kę do Mariazellu, a niedawno został też wybrany 
członkiem wydziału stow. Piusa dla popierania ka. 
tolickiej prasy. 

Jak dziewczęta uwiodły ks. Szuścika ? 

Nazajutrz po zasądzeniu katechety ks. Jana Szu- 
ścika za zbrodnie zhańbienia i uwidzenia ośmio- 
i dwuuastoletnich dziewczątek — ito w szkole, 
w czasie nauki religii! — zwołała jedna z zakon. 
nie nauczycielek w klasztornej szkole Boromeuszek 
w Cieszynie dziewczęta do kaplicy i tam, opowie- 
dziawszy im o aresztowaniu ks. Szuścika, w su- 
rowych, ostrych i brutalnych słowach czyniła ira 
wyrzuty, że to one temu winny, bo w nie- 
przyzwoity sposób napadały księdza, 
aż go do złego zawiodły, poczem kazała im 
czynić pokutę i modlić się za „niewinnego* Szu- 
ścika. 


Podobnie w szkole dla dziewcząt w Karwinej | 


jakaś zakonnica napadła na dzieci, że to one są 
winne wynikłemu złu, bo one pobożnego 
księdza skusiły! 
Ks. Motzko broni Szuścika. 

Bezwątpienia, Szuścika niepodobna uważać za 
jakiś niebywały wyjątek w Środowisku klerykal- 
nem. Przyjaciele bowiem jego z klerykalnego obozu 
natychmiast wystąpili w jego obronie. Organ nie- 
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mieckich klerykałów „Ostschlesische Post" (w Cie- 
szynie) zamieszcza ciekawy artykuł pióra probo- 
szcza księdza Motzki ze Skoczowa. Pisze tam o 
swym zasądzonym przyjacielu: 

„Cała opinia publiczna znajduje się pod wstrzą- 
sającem wrażeniem wyroku. Ludzie z przerażeniem 
chwytają się za głowę i mimowoli wybuchają ża- 
łosne słowa: Jakto, Jan Szuścik, w którym przy- 
zwyczajono się widzieć wzór i przykład mę- 
ża uczciwego (!), ideał kapłana niestrudzenie 
czynnego dla czci Boga, ten kapłan, który wprost 
tonął w oddaniu się dla Boga i kościo- 
ła (l), który w dziełach miłosierdzia chrześcijań- 
skiego nie znał prawie granie, który kilkakrotnie 
prowadził pobożnych pątników do Ma- 
ria.Zell, Lourdes, Rzymu, a nawet ziemi 
świętej, ten szlachetny dobroczyńca ludzkości 
i ksiądz — miałby formalnie przez jedną noc stać 
się kryminalistą ? Czyż to możliwe ?* 


To były tylko drobne „przekroczenia*. 


„A przecież „zbrodnia* — pisze dalej ksiądz 
Motzko — nie jest wcale taką straszną, nie jest 
wcale tak wielką! Znajdująca się w przygotowa- 
niu nowa ustawa karna, gdyby już obowiązywała, 
oznaczałaby to, czego się Szuścik dopuścił, jedy- 
nie jako „przekroczenie”*(!). W nieszczęśli- 
wej chwili obmacywał dwoje dziewczątek szkol- 
nych, jedną po plecach i po brzuchu, dru- 
gą po nodze aż do połowy uda, przyczem nie 
dotknąłsięnawet innych wstydliwych 
części dziewcząt. 

To jest wszystko (l), co zbroił nieszczęśli- 
wy (1) Szuścik, I nic więcej (). Według oskarże- 
nia przytrzymał Szuścik w poniedziałek 28 kwie- 
tnia, w czasie nauki religii, objaśniając jej przy 
swoim stole jakąś historyę biblijną prawicą swą, 
9-letnią dziewczynkę Z. za rękę, poczem lewą 
swą ręką otworzył jej z boku majteczek na dwa 
niciane guziczki zamknięty rozporek, następnie 
zaś włożył przez rozporeczek rękę, aby dziewczy- 
nę obnażyć po dolnej części plec i po brzuchu. 
Natomiast dwunasto-letnią sierotę M. obmacywał 
Szuścik po nodze aż powyżej uda. Powtarzamy 
obydwa te wypadki dokładnie według oskarże- 
nia, aby okazać prawdziwą wartość (l) ociekają- 
cych wprost krwią pogłosek socyalno.demokraty- 
cznej prasy“. 


To wszystko tylko z sympatyl dla dzieci I 


Posłuchajmy dalej, jak ks. Motzko broni Szu- 
ścika : 

„Oskarżony przyznał się jedynie do tego, że ob- 
macywał 9-letnią Z. po plecach i brzuchu przez 
koszulę, zaprzeczając czynu karygodnego, zarzu- 
conego e» do 12 letniej M. i twierdził, że przy- 
cisnął tylko dziewczynkę do siebie. Chociaż Szu- 
ścik zapewniał, że czynów tych coprawda nieprzy- 
zwoitych (1) dopuścił się nie w tym może celu, 
aby wywołać popędy płciowe lub je nawet zaspo- 
koić, lecz jedynie z nadmiernie wielkiej 
miłości i sympatyi, jakążywi dla dzie- 
ei, zastępca prokuratora właśnie na tym momen- 
cie opierając się, starał się z całą bystrością wy» 
kazać, że pobudką do tych czynów mogło być je- 
dynie pragnienie płciowego zaspokojenia, że za- 
tem istnieje tu istota czynu „zhańbienia*, a że 
chodzi o osoby powierzone jego pieczy i władzy, 
istnieje także zbrodnia „uwiedzenia“. Kto jednak 
wie, że najchwalebniej znany ojciec skazanego 
księdza, nadnauczyciel Szuścik x Piotrowic, ró- 
wnież ze szczególnie wielkiej miłości i ofiarności 
dla dzieci prawie codziennie odbywał z niemi go- 
dziny nadobowiązkowe, aby także słabsze dzieci 
czego nauczyć, tem łatwiej skłoni się do tego zda- 
nia, że ta miłość i skłonność do dzieci 
przeniosła się w jeszcze może wię- 
kszym stopniu na syna, tak, iż mogła się 
ona wyrodzić aż do pieszczot | obmacywań 
clała* (1). 


Płaczcie niewiasty | mężowie! 


Wkońcu swej arcyciekawej „obrony“ ks. Motzko 
wzywa ogół klerykalny, aby płakał z powodu nie- 
sprawiedliwości, wyrządzonej Szuścikowi: 

„Dlatego smućcie się wy mężowie ze stowarzy- 
szenia Piusa, z chrześcijańsko-socyalnego stowa- 
rzyszenia, smućcie się wy młodzieńcy ze stowa- 
rzyszenia młodzieży! Wy niewiasty z chrześcijań. 
skiego związku niewiast i z Mariazellskiego sto. 


FELIKSA STATTERA | 


mieści się obecnie przy 
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warzyszenia, upuśćcie śluzy łez waszych! (1). AL 
bowiem zaiste macie powód do boleśnie gorzkich 
narzekań! Albowiem zabrano wam waszego przy- 
jaciela, pomocnika i doradcę na długi czas. Na- 
rzekajcie i wy chore ze szpitala Elżbietansk 1“ 
„Właśnie w tych ciężkich dniach doświadczenia 
chcemy tembardziej zwrócić ku niemu na- 
sze serca w wierności i miłości. Chcemy 
się pocieszać, że ujrzymy z nim znowu dni szczę- 
oj Albowiem on nie odchodzi jeszcze od 
nas 
Ta nlesłychana obrona 


Szuścika w artykule ks. Motzki oburzyła nawet 
tych, którzy starali się przemilczać zbreduie Szu 
śnikowe. Burżuazyjna „Silesia“ nasywa ten arty- 
kuł „poważnym zamachem na moralność“ i zda- 
niem jej jest on jeszcze większą zbrodnią, aniżeli 
zamach na mortlność dziatek szkolnych ke. Ssu- 
ścika. 

Szczególnem łajdactwem mazwać należy to, że 
ks. Motzko w artykule swoim wymienił na- 
zwiska dziewczątek, które ks. Szuścik splu- 
gawil Ks, Motzko uczynił to świadomie w tym 
złośliwym celu, aby w ten sposób przynajmniej 
wywrzeć chrześcijańską zemstę na dzieciach 
inarodzicach za oskarżenie księdza Szuści- 
ka i aby na przyszłość odstraszyć ludzi od oskar 
żania świntuchów w sutannach. Obowiązkiem spo- 
łeczeństwa jest wobec tego głośno i energicznie 
zaprotestować przeciw tej zbroduiczej taktyce kle- 
rykałów, a równocześnie publicznie złożyć uzna- 
nie i podziękowanie wszystkim tym, którzy przy- 
czynili się do wykrycia zbrodni i uczynienia zbro- 
dniarza nieszkodliwym. 

My te nazwiska opuszczamy. 

Straszne są zbrodnie ks. Szuścika, jazzcze je- 
dnak strzszniejszym jest widok środowiska, w kió 
rem takie artykuły, jak wyżej zacytowany arty- 
kul ks. Motzki, mogą uchodzić za obronę, za u 
sprawiedliwienie zbrodniarza. Wszystkie siły na- 
leży wytężyć, aby zdemaskować zbrodniarzy i 
obłudników, aby nieco świeżego powietrza puścić 
w to środowisko, rządzone przes Szuścików i 
Motzków. 


Przeglad społeczny. 


Walne zgromadzenie Miejskiej Kasy Chorych w 
Krakowle odbyło się 19 b. m. w sali Kasy. Prze 
wodniczył prezes Kasy tow. Żuławski, z ramienia 
magistratu jako władzy nzdzorczej był wicesekre- 
tarz Leinkram, Przewodniczący złożył cbzzerne 
sprawozdanie z działalności Kasy za r. 1912, nad 


RYSZARD D WAGNER. 


Mija 22 b. m. wiek ed dnia, gdy w domu „pod 
białym i czerwonym lwem“ w Lipsku urodził 
się jako dziewiąte z rzędu dziecko aktuaryusza 
policyi miejskiej Ryszard Wilhelm Wagner. 

Kim był Wagner wiedzą dziś wszyscy; nie 
wszyscy, może nawet wielu nie zna nawet ułam- 
kowo jego arcydzieł; większa jeszcze jest liczba 
tych, którzy nie wiedzą, że Wagner to nie tylko 
geniusz muzyczny XIX w., ale jeden z najwię- 
kszych w dziejach cywilizacyi europejskiej. Win- 
ny znów warunki. Daść wspomnieć, że litera- 
tura wagnerowska, idąca dziś w dziesiątki ty- 
sięcy tomów, dzieł polskich do ostatniej chwili 
tak dobrze jak nie posiadała, W roku zeszłym 
dopiero ukazała się książka dra Jachimeckiego, 
pierwsza godna tego nazwiska polska biografia 
krytyczna Wagnera. Dzieło to, przez swą cenę 
nie każdemu, niestety, dostępne, powinno się 
znaleźć w każdej bibliotece i wypożyczalni pu- 
blicznej. 

I. 


Źródłem wiadomości o dzieciństwie i młodo- 
ści Wagnera jest napisana w 30 roku życia au- 
tobiografia. Jest to rzecz w tym saieym stopnia 
podstawowa, jak dia życia późniejszego pamię- 
tniki „Mein Leben*. W jednem i drugiem dziela 

„Dichtung und Wshrbeit*, jak powiedział Goethe, 
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którem wywiązała się dłuższa dyskusya, głównie 
około sprawy ubezpieczenia rodzin członków. Spra- 
wa ta, wprowadzona już przez kasę podgórską, 
jest przedmiotem poważnych studyów zarządu ka- 
sy, a w myśl wniosku del. Duszezaka uchwalono 
wezwać zarząd, aby przyspieszył obrady i jak naj- 
prędzej ubezpieczenie to wprowadził w życie. Ze 
sprawozdania przewodniczącego zasługuje na uwa- 
ge fakt, że namiestnictwo proteguje tworzenie no 
wych kas fabrycznych i zawodowych, przez co na- 
raża kasę miejską na utratę członków, a temsa- 
mem na zmniejszenie świadczeń kasy. 

Imieniem Wydziału nadzorczego postawił tow. 
Podmokły wniosek e udzielenie zarządowi absolu- 
toryum, co jednogłośnie uchwalono. 

Wybory do sądu polubownego dały następujący 
rezultat: a) x grona ubezpieczonych wybrani zo 
stali Leon Feldman, Jan Ludwig i Władysław Sto- 
biecki, b) z całego zgromadzenia dr Artur Lust- 
garten i Ludwik Bartosiński. 

Ankieta w sprawie ustawy o stosunku służbo- 
wym w przedsiębiorstwach rolnych i leśnych od- 
była się we Lwowie 17 bm. w Tow. wzaj. ubez. 
urzędników prywatnych przy udziale około 20 za- 
proszonych osób tak z grona pracodawców, jak i 
urzędaików. Przeprowadzono ogólną dyskusyę nad 
prolektem ustawy, uchwałonym przez Izbę panów. 
Referentem sprawy był p. Galiński. wiceprezes 
Tow. leśników, korreferentem p. Bal, dyr. Tow. 
Urzędn. pryw. W dyskusyi zabrał głos poseł tow. 
Hudec, wyczerpująco skrytykował projekt, wyka- 
zując w nim zupełny brak ducha socyalno-polity- 
cznego, rząd prejekt ten rozmyślnie przedło- 
żył najpierw w Izbie panów. która ten projekt 
jeszcze znacznie pogorszyła. Tow. Hudec zapropo- 
nował dyskusyę szczegółową nad poszczególnymi 
paragrafami oraz wybranie subkomitetu, któryby 
wspólnie z dyrekcyą Tow. Wzaj. Ubez. urzędników 
pryw. wypracował memoryał, oparty na wynikach 
ankiety, wyrażających żądania urzędników rolnych 
i leśnych. Memoryał ten miałby być przedłożony 
na zgromadzeniach, zwołanych przez wszystkie od- 
działy powiatowe Tow. Wzaj. ubez. urzędn. pryw. 
aw dalszym ciąga prezydyum Izby pesłów i klu 
bom posłów galicyjskich z wyrażeniem przekona- 
nia, że raczej należy ustawy tej nie uchwalić, a- 
niżeli w formie uchwał Izby panów. Nastąpiła dy- 
skusya szczegółowa, która trwała cały dzień, po 
czem do subkomitatu, mającego opracować memo- 
ryał wybrano: p. Galińskiego, tow. Hudeca, 
a z grona pracodawców dra Kruczkiewicza. 
BE yEET WIĘ ZE PIĘP A A KOOD 0 DTI 0 TEASE TY EE" 


Filla redakcyl ! administracy! we Lwowle, 
ullca Sokoła 4, Il. p., tel. 699. 


| mieszają się często, w daleko wyższym jednak 
stopnin w drugiej książce, pisanej dla swej dru- 
giej żony p. Cosimy, poprzednio żony Biilowa, 
nieślubnej córki Liszta. Wagner nie umiał się 
zdobyć na szczerość nawet wobec siebie, stąd 
w opowiadaniu jeśli nie upiększał, to często 
przemilezał niemiłe sobie wypadki. Tak jest np. 
z pochodzeniem i wprost z nazwiskiem Wagne- 
ra, który də 14 roku życia nosił nazwisko swego 
ojczyma Gsyera. Dlatego też, kto wie czy an- 
tysemityzm Wagnera, który doprowadził potem 
do wysoce nietaktownego i drastycznego pisma, 
nie pozostawał w związku z domieszką krwi se- 
mickiej... 

Geniusz Wagnera rozwinął się późno, oznak 
nadzwyczajności w jego dzieciństwie brak. Oka- 
zała się tylko wybitna chęć do ogarniania naj- 
rozmaitszych dziedzin wiedzy, przy równocze- 
czesnym wstręcie do nauki porządnej. Dlatego 
to do końca życia nie grał Wagner biegle na 
żadnym instrumencie. O powołaniu jego jako 
muzyka rozstrzygnął podobno „Wolny strzelec* 
i njrzenie jego autora Webera dyrygującego. 
Ukończywszy jako tako studya uniwersyteckie 
i muzyczne, mając w tece szereg kompozycyj 
orkiestralnych i instrumentalnych, rozpoczyna 
swą działalność jako dyrygent operowy. W tym 
czasie tworzy pierwsze swe opery, w niczem nie 
przypominające jeszcze późniejszego Wagnera 
(„Boginki*, „Zakaz miłości“, „Rienzi*). 

Wyjazd do Londynu, potem Paryża rozpo- 
czyna «kres krystalizacyi artystycznej, który 
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Sport i turystyka. 


Plerwszą wycieczką w Tatry w roku bieżącym 
urządza Robotniezy Kłub Turystyczny w Kra- 
kowie w dniu 22 czerwca. Wyjazd z Krakowa 
w sobotę 21 w nocy o godzinie 12 (kto może 
wyjedzie o godzinie 31/a po południu), przyjazd 
do Krakowa w poniedziałek o godzinie 6 rano. 
Koszta wynoszą: 7 koron za bilet i poza tem 
prowianty. Wycieczka wyruszy punktualnie o 
godzinie 7 rano z mleczarni Pieszczyńskiej na- 
przeciw poczty przy Krupówkach. Wycieczka 
jest łatwa i zupełnie bezpieczna. — Udział dla 
wszystkich wolny. Wycieczka uda się na Gie- 
wonti Czerwone Wierchy. Prowadzi K. 
Czapiński. 

R. K. T. prosi o wczesne zgłaszanie się ucze- 
stników i uczestniczek, najlepiej pisemnie pod 
adresem redakcyi „Naprzodu* (Filipa 11) dla 
R. K. T. Na odpowiedź należy załączyć markę 
lub pocztówkę. Ze sobą wziąć należy prowiant 
i mocną laskę. Można też zgłaszać się ustnie 
w Związku do tow. Widlińskiego, 

Walne zgromadzenie „Przyjaciół Przyrody*, 
wielkiego niemieckiego robotniczego stowarzy= 
szenia turystycznego w iemczech, w Szwajca- 
ryi, Austryi i na Węgrzech, odbyło się podczas 
Zielonych Świąt w Monachium. Takie walne 
zgromadzenia (właściwie zjazdy) odbywają się 
co kilka lat. To stowarzyszenie turystyczno ro- 
botnicze („Natarfreunde”) jest drugiem z rzędu 
co do liczebności ze stowarzyszeń alpinistycz- 
nych i liczy filij w Austryi 109, w Niemczech 
120, w Szwajcaryi 40, oprócz tego w Serajewie 
iw "Ameryce, Stowarzyszenie, jak wiadomo, wy- 
daje centralne pismo „Naturfreund* i poza tem 
drugie pismo w języku węgierskim. Własnych 
schronisk stowarzyszenie ma 6: w Austryi 2, 
w Szwajcaryi 3, w Niemczech 1. Poza tem sze- 
reg filij posiada własne „domy wakacyjne", Fi- 
lie w Niemczech przyłączyły się do sportowej 
robotniczej centrali w Berlinie, liczącej pół mi- 
liona członków. Wspaniale rozwinęły się w osta- 
tnich czasach t. zw. wędrówki młodocianych. 
Stowarzyszenie energiczną prowadziło walkę z 
zakazywaniem użytkowania turystyki niek 
rych dróg i ścieżek górskich. 

Walne zgromadzenie zajęło się zmianą statu- 


tu, kwestyą pomocy dla członków w|razie nie-- 
szczęśliwych wypadków, subwencyami dla schro- 
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cechuje wraz z muzycznym EST ECT w treści, w 
pomysłach. Od szablonu wielkich oper zwraca 
się Wagner na drogę własną, a pierwszą tego 
oznaką sięgnięcie odtąd definitywne (z jednym 
wyjątkiem) do skarbnicy legend i podań ludo- 
wych. Opowiadanie o „Holendrze tałaczu* za- 
jęło umysł rwącego się do wielkich czynów 
twórcy. 

Czyn ten, dla dziejów opery bardzo znamien- 
ny, miał swe źródło w duchu czasu. Dominu- 
jący wtedy we wszystkich literaturach prąd ro- 
mantyczny na sztandarze swym wypisał kult 
twórczości ludowej, twórczości narodowej, kult 
przeszłości i tradycyi. Wagner na razie na pół 
świadomie wniósł te dążenia w sztukę muzy- 
czną, 

Opowiadanie 0 żeglarzu, który postanowił mi- 
mo burzy i wiatru opłynąć przylądek, którego 
nie opłynął nikt, stało się treścią dramatu. Uka- 
rany za swą zuchwałość musi się Holender tu- 
łać na swym okręcie widmie po morzu, aż do 
chwili, w której zostanie wybawiony przez mi- 
łość kobiety. Tę wybawicielkę znalazł wreszcie 
w Sencie, która z miłości rzuca się za nim w 
morze. Pod osłoną fabuły dramatycznej kryje 
dzieją myśl filozoficzną. Jest nią obraz tęskno- 
ludzkiej z pośród burzliwej tułaczki życia do 
SpaROJIE szczęścia, który dać może tylko miłość- 


wybawicielka. 
T. Charzewski, 


PRZY 


MIEŚCI SIĘ 
OBECNIE 


Ciąg dzlazy nastąpi), 


DZIAŁ INSERATOWY NAPRZODUK 


| 


Q 
U 

najlepszy rower monarchii, 
s 


PLANTACOL porz: meik 
q em dróg oddechowych. Śłosowny dla dzieci s po- 


i PL ANT A COL z kodeiną dla dorosłych 


Apteka pod „Iygleą” Emila Jezierskiege | 


Nr. 115 


Przedstawienie operowe szkoły J. Marsa. 


Popisy szkoły p. Marsa mogłyby mieć zna- 
czną wartość artystyczną, gdyby do celu po- 
pisu, zamiast oklepanych, służyły dzieła opero- 
we zapomniane, a przypomnienia godne, np. 
starsze niemieckie lub francuskie, a może na- 
wet staro- włoskie. Popisy nabrałyby wtedy zua- 
czenia kulturalnego, a zarazem dawały możność 
kierownikowi wpływania za pośrednictwem u- 
czniów na pożądane odświeżenie repertuaru oper. 
A jednak p. Marso powraca z niezrozumiałym 
uporem do oklepanych przez lwowską operę 
dzieł i temu dążeniu wierny wystawił „Fausta*. 

Opracowano dzieło sumiennie, wyreżysero- 
wano starannie. Biorący w przedstawieniu wspól- 
udział chór akademicki i orkiestra 100 p. p. pod 
batutą kapelmistrza Sittera, wywiązały się ze 
swego zadania poprawnie. Partyę tytułową od- 
tworzył p. Dobosz z opery lwowskiej, tym 
razem silnie niedysponowany. Partya Mefista 
stanowi dla młodych śpiewaków trudny ekspe- 
ryment, pp. Mazanek i Zakrzewski mimo nie- 
szczęśliwej charakteryzacyi i kostyumów utrzy- 
mali się na pewnym poziomie. Lepiej głosowo 
wypadły partye kobiece w wykonaniu pp. Sie- 
mińskiej i Schlesinger. T. Ch. 


NADESŁANE. 


Z konikiem 
mydło liliowe 


nadel, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego pio- 
lęgnowania skóry i piękności. Codzień pisma z uzna- 
niami. Po 80 h wszędzie na składzie. 


estwo 


ma całej linii! 


: m 


zyskuje ciągle nowych zwolenników. 


z awa KOSMO 


4 


Ul O0ODON 


CN EE —— MNA 


| a dobry, tani rower iudowy, [] | 
bywa chętnie przez ogół kupowany. C] 
N Katalogi darmo I opłatnie | I | 
N od zastępcy: F. Lord, Kraków, ul. Lubicz 1. O 
Ñ Austr. Tow. fabryki broni w Steyr. = 
ooopoopopoppopoopo0op0000 


Poplerajcle przemysł krajowy! 


bulion w kostkach wyrabiany w kraju prze- 
wyższa dobrocią szumnie reklamowane 
wyroby zagraniczne, o czem przez próbę 
porównawczą łatwo przekonać się można. 

Z jednej kostki za 5 hl. otrzymuje się talerz 
znakomitego rosołu. 

Kto chce otrzymać wyborowy bulion w kost- 
kach powinien we własnym interesie żą- 
dać „MANNY“ i nie pozwalać sobie na- 
rzucać wyrobów zagranicznych. 

fabryka kostek bulionow., Lwów, pl. Bema 4. 

Zastępca na Kraków: Zygfryd Goldsteln, uciła 
św. Gertrudy L. 10. 


keteż wszelkim kata- 
Wadlu braku wszelkich trujących narkotyków. === 


przeciw uperesywema 
kasziewi z jakiegokoł- 
Wiek powoda, szezególnie dla chorych piersiowe. Da 2 L 


Wyrób I główny skłsi wysyłkowy 


-. dzierżawca w. Scheinbach. 
Lwów, ul. Gródecka 30. Tel. 1181. 


Czwartek 22 maja 1915 


Kawiąrnia 


genkt zborny najwytwornie|- 


orm].  "mitzejrów= | 
028] Pabl. weLwowle. Sele du- 
ła, widna, z komfortem urzą- 


ss: AVENUE 


tzona w 300 plsrz polskich | zajranieznych. -= 7 biierduw 


LWÓW, SZAJNOCHY 


RÓB ULICY SYKSTUSKIEJ, FARTER 


tam się więc spotykamy codziennie, 


Książki meldunkowe dla Kas chorych 


w cenie po 80 hal., do nabycia w Krakowie: 
w „Sarmącyi* ul. Szczepańska 5 


oraz 


w Drukarni Ludowej, ul. św. Filipz 11 


Rozmaltości. 


Przygoda patrolu austryackiego. Jak „Milit Rund- 
schau“ donosi, 15 b. m. o godzinie 6 rano patrol, 
złożony z rezerwowego porucznika Knolla, kadeta 
w rezerwie Meinza ż 6 żołnierzy, który wyruszył 
z Gorkovac (Gasinie) dla rekognoskowania na Be- 
rzina gora (aa póła, zachód od Gorkovae), z do- 
tąd jeszcze niewyjaśnionego powodu — prawdo- 
podobnie na skutek dezoryentacyi podczas burzy, 
zabłądził i dostał się przez granicę na terytoryam 
czarnogórskie koło Jagimeov dol (w odległości 3 
kim. na wschód od Plovie), został przez czarno- 
górski oddział ujęty. Na zarządzenie rządu czar- 
nogórskiego został patrol jeszezs tego samego dnia 
uwolniony i dotarł 16 b. m. o godz. 8 wieczarem 
z bronią z powrotem do Gorkovac. 


Ze stowarzyszeń I zgromadzeń, 


Towarzyszom zwracamy uwagę, że komunikaty 
do te] rubryki należy nadsyłać pod adresem: Dział 
inseratowy „Naprzodu“, Kraków, PI. WW. owiętych 11, 
i zawsze załączać z góry należytość (w markach 
pocztowych). W przeciwnym razie komunikaty za- 
mlsszozane nie będą. 


Ogłossonia o zgromadzeniach ! zebraniach motza umio 
sszać tylko za opłatę 40 hałerzy od jednorazowega 
sgłozzesia. Zapowiedzi balów, sabzw i przedstawioń że 
astuje E korone ra jodnonaszowo ogłosasniu. 


* Posledzenie krakowskiego komitetu P. P. S. D. 
odbędzie się wo czwartek 22 maja o godzinie 11 
przed południem w lokalu Związku stow. rob 
(ulica Filipa 2), 

„Lutnia Robotnicza“ urządza w niedzielę 25 maja 
wycieczkę do ruin zamku tenczyń- 
skiego. Wcześniejsze zgłaszanie się osób, chcą- 
cych wziąć udział w tejże wycieczce, o tyle jest 
wskazanem, iż od ilości zgłoszonych zależy zniżka 
kolejowa. Zgłoszenia przyjmuje oraz wyjaśnienia 
udziela prezes „Lutni Robotniczej" J. Włodar- 
ski w poniedziałki i piątki cd godz. 6—9 wie- 


| ezorem w Związku stow. rob., ul. Filipa 2, IL p. 


Lak. SAITA M AEO AWCE YZ ma WAZY AA niw 


OKRĘTOWE 


AMERYKI 


KTO SIĘ CHCE UCHNONIÉ 
OD ZAWODÓW i STRAŻ 
NICH DA POU 


ZOFIA 
BIESIADECKA 
OŚWIĘCIM. 

[| __ZEGARMISTRZ 
LEON PRZEWORSKI 


UL. ZWIERZYNIECKA 17 


wykonywa w swej pracowni wszelkie natrudniej- 
sze naprawy tak zegarków jakoteż zegarów na 
czas oznaczony pod gwarancyą. 


| BANK HIPOTECZNY | 


ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek § 
bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, przyj- |[$ 
muje do przechowania papiery wartościowe i udziela [R 
na takowe zaliczki. — Nadte zaprowadzeno na wzór Š 

instytucyi zagranicznych tak zwane 


SCHOWKI DEPOZYTOWE 
(SAFE DEPOSITS), 


Za opłatą 50 do 76 K rocznie, depozytaryusz otrzymuje 
w stałowej kasie pancernej schowek do wyłącznego 
„J użytka i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a $ 
dyskretnie przechowywać można swoje mienie lub É 
| ważne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank 
Č hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy, 
odnoszące się do tego rodzaju depozytów otrzymać 
można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


Czwartek 22 22 maja 1913 


NOWOCZESNY 


MOTELCITY < 


Kraków, ulica Św. Gertrudy 29 Ceny przystępne. Kawiarnia i restanracya Ceny przystępn 


Precz z wyzyskiem ratalnym! 


Najstarsza i najtańsza firma 
Fóbus Rosenmann 


która za R iwój 2 zaszczy* 
tnie znany sklep we Lwowie, 
z ul. Karola Ludwika, na ullcg 
JABIELLOŃSKĄ L. 17, postano- 
wiła sprzedawać rowery naj- 
lepszych światowych marek 
Eska i Dllrkopp-Dlana z wszel- 
kimi przyborami, oraz wolno- 
biegiem „Torpedo* w gotówce 
po kor. 150:—, tudzież rowery 
tych samych fabryk marki Iris 
i Cyklopp, elegancko wykoń- 
czone, z wszelkimi przybora- 
mi, z wolnobiegiem „Torpedo“ 
po kor. 110'—. Płaszcze od 450 
do 12 K. Węże od 2'80 do 6, 
francuskie 7 K. Siodła od 4 
do 8 K. Latarki acetylinowe 
od 3 do 8 K, oraz inne przy- 
bory po cenach fabrycznych. 
Cenniki darmo i opłatnie. 


za 6 kor. 


beczułkę 5 kg. brutto znakom. 


BRYNDZY MAJOWEJ 


wysyła za pobraniem 
fabryczny skład serów 


: Braci Rolnickich 
Kraków, Wielopole 7/n. 
Gennikl różnych serów I masła deser. 
wysyła darmo I opłatnie. 


Elektre- motorowa fabryka 
wyrobów masarskich 


A. Różycki 
olał 1 1. 22 


polecammakomite młode szynki, 

wyborowe kiełbasy, połędwice 

wiejskie, polski smalec i sło- 

ninę, — Wysyłki za pobraniem 
odwrotnie. 

Do sklepów znaczny opust. 


Handel skór 


w śródmieściu, istniejący 28 lat 


tanio do sprzedania, 


Wiadomość A. M. poste-restante 
Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 


Kapsułki z Matico 


Cena 1:60 kor. 


Injectio z Matico 


Cena 1 kor. 


Niezawodny 1 znany środek 
w katarach cewki używany. 
Oprócz tego 


wszelkiego rodzaju wstrzy- 
kawki dla mężczyzn i ko- 
biet, woreczki (suspenzorya) 
poleca 1 wysyła dyskretnie: 


APTEKA 


pod „Złotym Jeleniem* 
we Lwowie, Rynek 18. 


Wysyłka pocztowa codziennie. 
n 


Nowe skiepy 


róg ulicy Lwowskiej i Batore- 

go w najruchliwszym punkcie 

Podgórza każdego czasu do 
wynajęcia. 


Mieszkanie |: 


całe I. lub II. piętro na kan- 
celaryę adwokacką lub nota- 
ryalną, składające się się z 8 
pokoi, 2 przedpokoi i kuryta- 
rza, 2 łazienek, kuchni, pokoju 
dla służby, do wynajęcia od 
1 paźdzłernika. — Wiadomość 
w Krakowie u D. Bineera, Ra- 
dziwiłłowska 8 B, telefon 543, 
lub w Podgórzu, 'ul. Lwowska 
24, II. piętro, drzwi na prawo. 


BIBUŁKI CYGARETOWE 
BRAUNSTEIN FRERES 
ZPARYŻE 


NAJNOWSZE MARKI 


| 

A ZONAVE DORÉ (Złoty druk) 
ZONAVE VERGE 

| Do nabycia we wszystkich większych 

ps Tein handlach I w c. k. trafikach Galicyi. 


AUSTRO -AMERIGANA, TRYEST 


Regularna i bezpośrednia komunikacya pasażerów 

na wykwintnie urządzonych, pospiesznych parowoach, 

oraz ekspedycya wysyłek frachtowych z Tryestu 
do Północnej Ameryki 


wprost do Kanady 


i Południowej Ameryki. 


NAJBLIŻSZE ODJAZDY DO AMERYKI POŁNOCNEJ: 


Martha Washington Ba - 24 maja 1918 
Kaiser Franz Joseph I. 1% «jj SL majaro 


Najbliższe odjazdy do Kanady: 
Polonia . . . . 81 maja 


NAJBLIŻSZE ODJAZDY 00 AMERYKI POŁUDNIOWEJ: 
LAN 40 do: 5 5 czerwca 1913 


Szczegółowych Mnao udzielają: Tryoat: Dyrekcya, 
Via molin picolo 2. — Wledeń: biuro pasażerskie, 
Ji. Kaiser-Josefstrasse 36. — Lwów: Generalna za- 
stępstwo dla Galicyi wschodniej, Gródecka 93. — 
Czerniowce: Biuro pasażerskie, Rathausstrasse 11. 
Kraków: Generalne zastępstwo Goldlust i S-ka, 
ulica Lubicz 2.—Tarnopol: Główna agencya (Emil May). 


Nowojorska Germania 


Towarzystwo asekuracyjne na życie. 


Generalna Dyrekcya dla Europy: Berlin W, 64, Banhofatr. 8, 
we własnym domu. 


Generalna reprezentacya dla Austryi: Wiedeń, l., Stubenring 18 
we własnym domu. 


Stan ubezpieczeń z końcem roku 1905 , , .K 649,685.228 
Btanjczynny wedłaę bilaasa z końcem r, 1906 „ 176,528.310— 
Dookód na premie asekuracyjne i odsetki w 1966 „ EE m 
Nadwyżka n obrotu rocznego 1906 . . MEB ']43,930666'-- 
Rezerwy z poprzednich tat dla udziału x zyska + 11,716 rów 
Szczegółne korzyści 


jakie daje Nowojorska Qermanla swoim nbezpieczenym 44: 


1) że udziela pierwszej dywidendy jaż po upływie pierwszego 

roku ubezpieczenia, 

2) że police po 3 latach od wystawienia są o tyle mezacze- 

plaine, że zachowują swą ważność, nawet gdy ńmierć ubez- 

pieczonego nastąpiła wskutek samobójstwa iub pojedynku, 

a nawet w takim wypadku, akere wniosek zawiera objet- 

tywnie fałszywe deklaracye, 

8) że dezwolene są i 4 i pobyt na całej kali zieraskiej 

bez osobRej premii; 

4) że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, po 

wełanmych pod brot: bez podwyższenia premii; 

5) po 3-ch letniem ubezpieczeniu może ubezpieczony, prz) 
wsięzymaniu dalszego płacenia premii, żądać: 

a, wykupna gotówką; b) pelicę wełną od wszelkich dal- 

szych premii, c) rozszerzenia pełnego e na 
wypadek śmierci, na szereg lat; cyfrowe świedczem 

Towarzystwa są w pełicach tabelaryeznie rsimion. 


— 


| 8 rE aj pełną mec prawną. 
Generałna agencya dia Galicyi zachadniej 


w KRAKGWIE, przy ulicy Jasnej L. 5 
u p. Zygmunta Gleitzmana. 
Towarzystwo nawiąże chetais stosunki a o lta 


jącemi się do akwizacyi 
tymże zociyskaych wanie. 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Leen Misiełek. 


A aał » 4 
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| 


Nr. 11! 


został otwarty, a urządzony według najnowszego stylu i hygiei 
z pięknym widokiem na plantacye. _ 


elegancko urządzone pokoje, ogrzewanie centralne, woda clepła I zimna, oraz) 
telefon w każdym. Łazienka na miejscu. Winda osobowa i ciężarowa! 


Panna 


z kilkuletnią praktyką admi- 
nistracyjną, piszącz na maszy* 
nie, poszukuje pracy biurowej 
(jednorazowe urzędowanie) za 
skromnem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia M. $, Administra- 
cya Głosu we Lwowie, Sokoła 4. 


Zgubiono 


walizkę ręczną z rzeczami ju- 
bilerskiemi, jadąc z Podgórza 
do dworca kolejowego fiakrem. 
Uczciwy znalazca zecnce się 
zgłosić do E. Habera, Podgórze, 
Kalwaryjska 38, gdzie otrzy- 
ma nagrodę w kwocie K 200. 


Urządzenie 


do sklepu korzennego, aparat 
do piwa i naftę, stołków 50 
sztuk giętych, 2 kasy ognio- 
trwałe i różne meble zupełnie 
wysprzedaje i maszyny do szy- 
cia. Kraków, Gołębia 10, sklep. 


Potrzebuje natychmiast 
trzecit zdolnych do sta- 
wiania pieców 


kaflarzy 


Jan Flekiewicz w Gorlicach. 


Story patyczkowe 


Żaluzye deszczułkowe, rolety 
płócienne z samozwijaczem 
prawdziwie amerykańskim, naj- 
lepszej jakości po możliwie 
przystępnych cenach. 


FABRYKA ROLET I ŻALUZY! 
+ pod firmą 

WŁ. PĘDZIWIATR 

Kraków-Dębniki, Barska L. 16/8. 


Zamówienia na prowincyę 
uskutecznia się odwrotnie. Cen- 
niki na żądanie gratis i franco. 


Lokalu 


składającego się z 4 pokoi, 
kuchni i przedpokoju, po- 
szukuje się od 1 paździer- 
nika w śródmieściu, przy 
bardzo ruchliwej uliey. 

Zgłoszenia przyjmuje: 
Biuro ogłoszeń Fel. Stat- 
tera, pl. WW. Swiętych 11. 


Lekcyi 


poszukuje uczenica IV kl. 
wydz., jakoteż uczeń I kl. 
gimnazyalnej. — Łaskawe 
zgłoszenia do Działa inse- 
rat. „Naprzodu“ pod R. B. 


Najlżejszą AJ kraju 


DACHOWKĘ 


z gliny edmalonej 


Ległę dętą 
| ry granitowe 


granitowe pa K 580 xa m. b. 
„  destarcza 
FABRYKA KAMIENIA 
SZTUCZNEGO | DACHÓ- 
: WEK WE LWOWIE. : 
Zacgrywwia przyjszuje 
Binro Centralne 


Fabryki w gmachu Kasku Mi- 
petecznego. Nr. tełcfona 310 


Wielka rafinerya nafty wschodniej Ga- 
licyi, poszukuje do biura fabrycznego 


kantorzyste 


stanu wolnego, biegłego w rachunkach, 
obytego w korespondencyi polskiej i wła- 
dającego przynajmniej częściowo języ- 
kiem niemieckim. Posada natychmiast 
do objęcia. Własnoręczne oferty z za- 


podaniem referencyi pod szyfrą „ Waitai 
do działu inseratowego „Naprzodu“. -| 


pa " GIM 
FETES 


zf 


Fabryka produktów chemicznych „LIBAN“ | 
Tow. akc. w Podgórzu (fabryka w Borku 
Fałęckim) poszukuje zdolnego i ruty- | 
nowanego 
i 


maqazyniera-ekspedyenia 


władającego językiem polskim i niemie- 
ckim. Pierwszeństwo mają żonaci i ci, 
którzy byli zajęci przez dłuższy czas 
przy ekspedycyach kolejowych. Wyma- 
gane są oferty wraz z odpisami świa- 
dectw, oraz osobiste przedstawienie się. 


wa” Korzysłajcie z okazy! 
1000 par bucików ameryka?” 
skich męskich, damskich i dziec”, 4 


nych z najlepszej skóry,światowej ma” | > 
w różnych fasonach i wielko 

z powodu okazyjnego zakup" 

sprzedaje 

po połowie cenl| 
wartości fabrycznel | n 
p 
TANI POLSKI BAZAR |si 
I KLEIN, Kraków, ul. Lubicz * ? 
(Obok dworca kolejowego). di 
Zwraca się uwagę na dokładny adres. ra 

i i 

i w 
Zawiadomienie. 5; 
t| za 
glepszeą totai w a su 
= - 
Zakładzie dla wyroba piec © 
kaucznkowych i drekarń % dO 
mowych, jestem w meis + 


wszelkie zamówienia 


w clągu kliku godzi da 


Dziękując za dotychcrase” 
y, połecam się i e) pa 
łaskawej pamięci Szano 
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